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Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 maja do 31 maja . . . .  %  
od 1 maja do 30 czerwca. . . J .

z ł r

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 maja do 31 maja 2  złr. 2 5  
od 1 maja do 30 czerw. 4 „ 50

Upraszamy Szanownych prenum eratorów  na 
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenum erata swa 
odnowió m aja , iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kw artału i nadsyłali wcześnie 
prenum eratę.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, 
przekazy pocztowe.

Kraków 25 kwietnia.
Od jednego z przyjaciół naszych 

politycznych odbieram y następujące 
uwagi :

Ja k  proces sum aryczny załatw ia spory 
krócićj, tak  samo łatw iejszym  je s t sposób 
replikow ania kró tko , choćby nie węzło- 
wato. W  kilku  słow ach odpraw a i sumie­
nie zaspokojone.

Gaz. N ar. twierdzi, źe uczyniony prze- 
zem nie zarzut odstępstw a od rezolucji je s t 
nieuspraw iedliw iony, a mimo to „nie da 
się zanegować f r a z e s a m i  fakt, k tóry  
nie podlega w ątpliwości"; a faktem  tym  
m a być w iększa presja i w iększy wpływ 
Rossji i P rus na postanow ienia rządu 
austr. w sprawie w ew nętrznćj galicyjskiej.

B yć m oże, żeśmy z prem isy, źe część 
publicystyki krajow ćj nie może rozróżnić 
położenia dawniejszego od obecnego, t .j .  
p rzed  i po wojnie ostatnićj i źe nie poj­
muje, jak  fatalne i daleko gorsze jest 
położenie dla nas, jak przedtem , w ypro­
wadziła wniosek niewłaściwy i że się nam 
mylnie zdawało, ja k o  z tego w skazyw a­
nia  na presję dwóch państw  silnych i z 
przypom inania nam  nauki, zapisanćj w 
m em orjale pięciu btirgerm inistrów , można 
dójść do konkluzji, źe nam  w ypada po­
stępow ać z um iarkow aniem  i zastosowy- 
wać się do okoliczności zm ienionych na 
naszą niekorzyść.

K iedy więc pokazuje się, źe Gaz. N ar. 
ja k  stała tak  stoi p rzy  rezolucji, choć 
położenie się pogorszyło przez to, że 
A ustrja  s łabszą , a sąsiedzi silniejszymi 
się stali po w ypadkach r. 1870, więc 
trudno po jąć, w czćm ma być inne po­
stępow anie delegacji i ja k ą  jćj obrać wy­
pada tak tykę, by dójść do m ety?

W szak  przez trzy  la ta  oględnie, ostro­
żnie i cierpliwie siedziała w rajchsracie, 
w niosła rezo lucję , Niomcy ją odrzucili; 
późniój i posłowie i z Galicji i z innych 
krajów  wystąpili z izby, i rezultat był 
tak i, źe źe przyszło do rządu m inisterjum  
Potockiego.

To m inisterjum , ja k  wiadomo, w żadnćj 
spraw ie nie miało powodzenia.

O rokow aniach poufnych, czy się od­
nosiły  do Czech, czy Galicji, napisano 
dużo i na tćm się skończyło. Potóm  już 
po wojnie prusko-francuskićj korona po­
w ołała do steru rządu  m inisterjum  ta -  
k i ć j  c e c h y  p o l i t y c z n ć j ,  źe go 
N iem cy austrjaccy uw ażają za  a n t i - n ie -  
m ieckie; a przez jaw ną dążność i chęć 
zbliżenia się do Czechów w polityce we­
w nętrznćj, zajęło stanowisko w strętne ja k  
najm ocnićj austr. Niemcom, a mogące 
zak łócić  przyjazne stosunki m iędzy Au- 
strją  słabą (bo izolowaną), a Pruso-Niem - 
cam i (ho solidarnem i z M oskwą), gdy ­
byśm y przypuścili trafność premisy, źe 
teraz  w pływ y prusko-rossyjskie spotężuia 
ły  tak , źe się na nie musi oglądać r z ą d ,

i powinni r z ą d z e n i .  Nie spostrzegam y by ła  i nie je s t przychylną rozszerzeniu 
jed n ak  oglądania się, jak  przysłow ie mó- a trybucji sejmu galicyjskiego; w idzieliśm y 
wi, na  tylne kó łka, ani ze strony rządu, to z objawów ich prasy i z przew lekłych 
ani ze strony C zechów ; chociaż P rusy  rozpraw  „w kom isjach" rajehsratow ych 
m ają wojsko uorganizow ane dobrze, mo- nad rezolucją za rządów G iskry i widzi- 
gące być skupionóm łatw o i chociaż zna- my teraz, jak  się zapatrują n ietylko na 
czna część ludności w Czechach i Mo- spraw ę naszą, ale i Austrji; jak o  państw a 

j i  jcs  niem iecką, k tó ra  czuje potrze- I  tu je s t  trudność, do której przełam a- 
ę wy awama „krzyków  boleści." Grido nia po trzeba zm ysłu praktycznego, głę- 

di do or, jak mówił Gavour. W przyezy- bokiój rozw agi przy stawianiu każdego 
nę, dlaczego^ rząd austr. w swych zamy- niem al k roku ; harm onji nawet z rządem  
5 1 , 1 p WCp " cw nętrznćj polityce na [o ile tenże okazywać będzie dobrą wolę
in n ó / . usy  ^potężniały od paru  lat o i co ważniejsze, dopóki drogą prak tyczna 
1 0 0 % me  zważa więcćj, ja k  przed 1870 postępow ać będzie 
ja  z tej strony nawet _ mmćj) nie wcho- I  pod tym właśnie względem, m i n i -  

znny; dość, źe tak  je s t i źe praw dopo- s t e r  n o w o  m i a n o w a n y  zbliżony swą 
obnie rząd zna wagę i m iarę swych pozycją do sfer wpływowych, w ielką u- 

atrybucji, co do samodzielnego urządzę- sługę może oddać krajowi, jeźli ze świa- 
nia się w własnym  domu. I dom ością rzeczy starać się będzie o zró

A  co do Galicji, nie widzimy najm niej- wnanie usterek, na jakie napotka i przy  
szego pow odu oglądania się na stosunki [gotowanie roli do siewu... 
iewnętrzne, zmienione fałszywym  sposo- Co się tyczy twierdzenia, „źe na k ro k i 
)em na niekorzyść A ustrji i Galicji, zmie- j uczynione przez del. galicyjską u Niem- 

mone pow tarzam y d l a  l e p s z e g o  z r o - j c ó w,  ci zaprzeczająco się oświadczyli “ 
z u m i e n i a  r z e c z y  w tym duchu, ja - to je s t mylnóm. O zbliżeniu się i p o ró_ 
koby  one by ły  w jakim kolw iek zw iązku zum iewaniu się, delegaci nasi nic nie wię­
zi rezolucją czyli postulatam i k ra ju 'G a -  Idzą, przynajmniój ci, k tó rzy  należą do 
lcJb [zw ykłych śmiertelników i zasiadają w

Brzęczym y tem u kategorycznie, żeb y !k o le . 
ze względu, źe doświadczenie nas uczy, 
jak  siła surowa nigdy n ie  b y ł a  w k ł o ­
p o c i e  w wynalezieniu p re tek stu , jeźli 
uznała za stósowne użyć swćj siły na 
niekorzyść słabszego; w iem y także, źe 
ja k  przyjazne stosunki państw  w krótkim  
czasie rozprządz się mogą (jak A ustrji 
z Prusam i w wojnie duńskiój, a późnićj
m iędzy sobą), tak  znowu, źe ustrój we- 1 ( R  r  ^ r a k  d o b r ć j  u s t a w o  
w nętrzny k ra ju  na łup  przeznaczonego, I j QW d J t a  w y  p 0.
w najm niejszym  nie zostaje zw iązku z u- Do ^  tajem niczościa ^  j 
łoźonem i planami mocarstw, u k tórych , , , , 1  Jr n 1 J  w piaw azie dotąd

a;ł„ nm tvlkn górnie n ,,l I i  zdobyczy delegacji naszćj w
W iedniu, zdaje się należeć będzie usta
wodawsto w rzeczach policji polow ój.__
Je s t to rzecz wpraw dzie w stosunku do

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

pod Mogiły S enatorsk ie j  23 kwiet.
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tradycyjnie siła nietylko góruje nad p 
w e m , ale praw a nie zna i znać nie ck 

Przejdźm y chwilowo na pole

ira- 
ce. 

konjek-
turalne polityki wyźszćj i wystawmy" so- r , »   •  —

•żądań rezolucji d ro b n a , lecz z drugićj 
"ł ważna.

odarstwo nasze w pra 
zua przepisów  policji 

sę paten ta  nie weszły 
id u ; w wykonaniu bo 
ja k  tyle innych p ra ’ 

góry  a nie licujących ze stosun

bie, gdyby po zwalczeniu pow stania wę- 7  an rezoluc 
gierskiego i rozgoszczeniu się w ójsk mo- ^ na‘
skiewskich po kraju, M ikołaj, opiekun G ospodarstw o nasze w prak tyce dzien- 
legitym izm u, by ł um arł, zam iast podczas G y  n.ie zua P o p is ó w  policji polowćj -  
wojny krym skićj i now y w ładca objął I lstnK;.Uc<< paten ta  nie weszły w przeko 
rządy z tradycjam i W . P iotra, przybiera-1 nan’e > w wykonaniu bo są nieprak 

3 sobie doradców  k la Fadjejew  i wte- ty czno> ja k  tyle innych praw  nadanych 
■ mu Paszkiew icz nnGnn-tr nam  z góry  a nie licuiacvc’

rządy
j ł cU t J  vy»T * ”  w  i

dy mu Paszkiew icz uniżony zrobił raport r am . -  - . - ------
w lakonicznym  stylu Suw arow a- W ęgry aml naszem i; ^e stopniem  oświaty ludu

rffdvbvP ntWOiCh?r  • CZjIi P?" strzJ*nał^bZ Jdarze^radzim^so^T^^jak^moźemy^ (F^nra
£ b/  n .le ZWaŻal:?C na n iG postanowił I a lnało ktc.ysi udaj  bo n S ś c i e f n a  

zatrzym ać, co m a w ręku) względy jak ie  L -  drodze m aterjainJie’ traci ; J z ? d™ iiój 
a ią  w ęgierską k o n sty tu c ję , k tóra L trony dzieją się nadużycia i w tym  cha- 

wesz a w krew  narodu, lub na zniszczę- ogje dobrobyt, poczucie praw a, w łasność 
m e Konstvtu.cn Drzez s i /p ?  Zni-iAwnp ni«. !• i  t  __ ____________•„nie konstytucji przez siłę ? Zapewne nie, 
siła się liczy z siłą i ustępuje przed zwy- 
cięztwem tylko.

Nie w ierzym y więc, żeby urządzenie 
w ew nętrzne Prżedlitaw ji mogło doprow a­
dzić do jakiegokolw iek konfliktu na ze­
wnątrz; ale wierzymy, źe w ślad za me- 
m orjałem  m inistrów pięciu z r. 1869 stra-

publiczna m oralność cierpią.
Przyjm m y więc i tę zdobycz i weźmy 

się do opracow ania przedm iotu tak  wa­
żnego dla k ra ju  rolniczego i choć (przy 
obow iązujących ustaw ach) —  z naw spół 
związanem i rękam i starajm y się rozpo­
znać rzeczy z niem iecką ścisłością a ser- 

, „ „ m ym , czy awom a) £em ®łow iańskim  i ułatw ijm y sejmowi, 
pow tarzać się będzie w różnych form ach i ?  uc.kwalił praw o, o k tórćm by nie po- 
w tedv nowiomv snhio- 1 wiedziano tego co niestety słyszeć moźnn

o ustaw ach dotąd uchw alonych , „źeTo nas je d n a k  tćm  bardzićj nak łan iać 
powinno do rozróżnienia pretekstów  od 
powodów praw dziw ych i w ykazyw ania 
czystćj praw dy, źe u s t r ó j  o r g a n ic z n y ,  
jak ib y  on był, nie uchroni nas, ani A u­
strji od pożądliwości sąsiadów bezwzglę 
dnych, jeźli będziem y bezsilni.

Jesteśm y odwrotnie tego zd an ia , źe 
nam  nie w ypada zajm ować um ysłów dy­
plom aty cznemi konjekturam i, do których 
nie mam y klucza, a k tóre  osłabiają na­
sze siły moralne.

Zupełnie inaczćj się rzeczy przedsta­
wiają, jeźli zwrócimy uwagę na możli­
wość, trudność lub niepodobieństwo prze­
prow adzenia postulatów kraju, w radzie 
państwa, czy w tym  składzie, czy w in­
nym, bez odnoszenia się do wyższej ze- 
wnętrznćj polityki. Tu trzeba przyznać, 
źe niem iecka w iększość w rajchsracie nie

nie należycie obm yślane i stylizow ane" 
choć ten zarzu t pośpiechem —  do jak ie  
go sejm nasz —  w każdćj' kadencji do­
tąd  by ł przez eentrałów wiedeńskich par­
ty  —  po części uniewinnićby m ożna. — 
C. k. nam iestnictwo nie tylko autonom i 
czne nasze w ładze powiatowe, ale i k o ­
m itet tow arzystw a galic. gospodarskiego 
zaw ezw ało , ażeby się zbadaniem  ustaw  
dotąd obowiązujących i projektam i no- 
wemi do praw a o policji polowej zaję ły . 
K om itet tow arzystw a galic. gospod. m ia­
now ał kom isję z rzeczoznawców*) do tćj 

Nie od rzeczy zaś przytem  będzie, je -

*) Cezar Haller, Jakób W iktor, dr. Ser- 
inark, Hipolit Bochdau i Hilary Treter wcho­
dzą w skład tćj komisji, 
spraw y, k tó ra  już  dwa posiedzenia od­
była.

żeli dziennikarstwo krajow e tę spraw ę 
poruszy i tem do rozpatrzenia się i zba 
dania rzeczy znakom icie się przyczyni 
a tćm  bardzićj, że zasady, na k tórych 
opierać się winno dziś prawodawstwo 
oddane krajow i są natu ry  polity cznćj a 
zastosow ane z należytą wiedzą stosunków 
naszych przyczynia się bezwątpienia do 
podniesienia dobrobytu, cywilizacji i tak  
potrzebućj w kraju  zgody. To są powody 
któ re  mnie skłoniły  do napisania nastę­
pujących kilkn uw ag:

D o roku 1848 każda niemal gmina 
katastralna m ająca swego m andatariusza 
m iała sąd policji polowćj w miejscu. — 
G dy zrobiono szkodę ja k ą  w ójt z przy- 
siężnym wezwany przez poszkodowanego 
otaksował szkodę m andatariusz rzecz tę 
instante osądził, w yegzekw ow ał i rzecz 
była skończona.

Po zniesieniu jurisdykcji patrim onial- 
nćj nastał prawdziwy chaos, ja k  na pu­
szczach Ameryki opędzał się w łaściciel 
od szkodników, grab ił gdzie by ł w sta­
nie. Szkodnicy często gęsto grabierzy 
jyd ła  się siłą sprzeciw iali lub nawet 

z pod zamknięcia bydło zagrabione roz­
bijając k łódki, bram y w ydobywali, ów­
czesne bezirksam ty ze szczególnćj łaski 
szkody polowe w drodze procesu prowi- 
zorialnego czasami p e rtra k to w a ły ! P rz y ­
kre — fatalne stosunki zapanow ały naci 
rolnikam i w Galicji.

W  ten czas to w yjednał hr. G ołuchow 
ski jako dobrodziejstwo wielkićj donio­
słości, jako  podarunek dla kraju  i p a ­
m iątkę drogo cenną ustawę połową z dnia 
30 stycznia 1860. Zdaw ało się, źe na tćm 
polu porządek odtąd zapanuje.

Niestety w prak tyce i ta  nadzieja nie 
bawem zawiodła, a to tóm bardziej, gdy 
ustawa gm inna w roku  1866 oddała spra­
wy policji polowćj na obszarach gm in­
nych zwierzchnościom gm innym  przyzna 
jąc tymże zarazem  praw o egzekucji —  
zaś na obszarach dw orskich przełożonym  
tych obszarów jednakow oż bez egzeku­
cji. Ustaw a połowa ani tu  ani tam  w ży­
cie nie weszła w gm inach dlatego, że ża­
den w ójt takowćj nie rozum ie; w obsza­
rach dw orskich po części i z tćj p rzy­
czyny po części zaś z pow odu odległego 
często starostw a jak o  w ładzy egzekucyj- 
nćj. F ak tem  jest, źe dw ory do c. k. sta­
rostw a w spraw ach policji polowćj się 
nieudają bo rzecz się n ieo p łaca ; posła­
niec do c. k. starostwa więcćj czasem 
kosztuje ja k  szkoda wynosi —  pisaniny 
dużo, czasu także niem ało trzeba, póki 
rzecz nie będzie zbadana — a gdy przy j­
dzie świadków posyłać w czasie robo­
czym !

D la gospodarza osobliwie kilka mil od 
m iasta powiatowego mieszkającego forum 
takie w sprawach codziennych ale dro- 
m ych to praw’dziwe absurdum .

Obchodzim y się tćź w p rak tyce  bez u- 
stawy — jeszcze kodeksu  cywilnego §. 
1321 broni nas cokolwiek, gdy bydło ze 
szkody się zajm ie; lecz jeżeli bydło za­
jąć  się nie d a ło , jeżeli takowe sąsiedzi 
odbili, lub zpod k łódk i wyłamali (co 
orzez c. k . sądy jako gw ałt uważanćm  
nie jest) cóż w tenczas? Najczęścićj rzecz 
przepad ła , bo do drogi sądow ej, to już 
Jardzo zacięty  szlachcic udaw ać się bę­
dzie i na nićj, gdy porachuje się dobrze, 
pewnie m aterjalnie stracił —  z drugićj 
strony, czy §. 1321 dozwalający trzym ać 
zajęte bydło 8  dni, nie je s t często powo­
dem  do nadużyć, do zdzierstw a ?

U staw a więc połowa z r. 1860 i wszy­
stkie rozporządzenia dodatkow e w życie 
nie weszły i ztąd w oryw ania, w koszania 
S1ę, wypaszenia z nam ysłu zb o ża , łąk, 
zcębów, kradzieże traw y , zboża, kartofli 
i t. d. i t. d. tak  rozpow szechnione, źe 
niestety m ajętni gospodarze na wsi nie 
irzydzą się korzystaniem  takićm  z cu-

dzćj pracy, gdy widzą, ie  na takićm  po 
stępow aniu zyski znaczne się zbiera.

G alicja b ie d n a —-k ra j  rolniczy, katexo- 
chen rolniczy, a je d n a k  granic w łasności 
m eruchom ćj i ustaw y polowćj de facto 
niema.

Chcąc, aby ustaw a połowa, k tó rą  sejm 
uchwalić ma, by ła  stosowna dla nas, m u 
sim y zejść zatćm z wysokości wiedzy biu 
ro kra ty  cznćj , rozlicznych praw  naszych 
tak  pięknych w teo rji, tak  nikłych 
praktyce m usimy się zastosow ać do 
pojęć i ukształceuia mózgu ludu naszego 
i napisać praw o, k tó reby  było jasne , krót- 
de  i p rak tyczne. W  stylizacji powinno 
)yc podobno do stylu Mojżesza w 10 

przykazaniach, a sąd i egzekucja (choćby 
tylko w m niejszych w ypadkach) powinny 
się odbyć ̂  na m iejscu w każdćj gminie 
catastralnćj najdłużćj w ciągu dni 8 . —  

A norm alny stosunek obszarów  dworskich 
ez egzekucji, nienależących pod juris- 

dykcję gm inną, posiadającą egzekucję, 
staje się w ielką przeszkodą. Zdaje mi się 
je d n a k , źe postąpim y dob rze , jeżeli bo­
daj w drobnych p rzekroczeniach , np. je­
żeli szkoda 10  z łr. wynosi, obszary dwor­
skie poddadzą się sądowi gm innem u pod 
przew odnictw em  naczelnika gm iny dla 
spraw policji polowćj w każdćj gminie 
katastra lnćj przez w ydział powiatowy 
m ianować się m ającem u.

Sąd taki sk ładałby  się z naczelnika 
gm iny i dwóch lub więcćj zaprzysiężo­
nych tak sa to ró w , k tórych  na propozycję 
obszaru dworskiego z pom iędzy gospoda- 
rzy w iejskich m ianow ałby i zaprzysiągł 
w ydział powiatowy — i naczelnik byłby  
pod k a rą  pieniężną obow iązany w yrok 
na szkodę i karę  policyjną na rzecz fun­
duszu szkolnego powiatowego do 8  dni 
wyegzekwować. R ekursu  przy  szkodach 
O złr. w ynoszących, nie dopuściłbym  ża­
dnego.

P rzy  szkodach w iększych wolno po­
szkodow anem u udać się z rekursem  do 
w ydziału pow iatow ego, albo w każdym  
razie do drogi cywilnćj prawnćj.

K ary policyjne pow inny wpływ ać co 
pół roku  do funduszn szkolnego powia 
to w eg o , będą one niosły znakom ite pro 
centa dla ku ltu ry  krajow ćj, przyczyniając 
się do celów ośw iaty , dziś przeznaczone 
na rzecz g m in y , stanowią niestety na j­
częścićj de fa c to  fundusz do trak tam en­
tów w karczm ie.

W artoby przy tćj sposobności którem u 
panów  posłów  naszych przypom nieć 

interpelację w sejmie przyszłym , co się 
tćż dzieje z pieniądzm i uzbieranem i do­
tąd przez wysokie władzo rządow e na 
tak  zwany Landes-Cultur-Fond. Nie czy­
tałem  nigdzie spraw ozdania co do obrotu 
tych pieniędzy.

raz prezesa i w iceprezesa. P rzy  głosow a­
niu u trzym ał się wniosek p. K ł ó t n i e -  
k i e g o ,  oraz dano tćj komisji (którćj 
sk ład  jeszcze nie całkiem  ogłoszony)*, 
term in dla w ykończenia swćj czynność! 
do d. 1 czerwca r. b.. Dość zajm ującą 
dyskusję w ywołał „wniosek naglący" p. 
S z a s z e w s k i e g o ,  by nazwę ulicy Sze- 
rokićj k tó ra  w edług now egojprojektu m iała
ie nazywać: “Ulicą św. Ł aza rza" , (od 
ak ładu  tegoż • • - - -- na Mar-

mie-
im ienia zmienić  .

szałkow ską, ponieważ p rzy  tćj ulicy 
szkał w ydział krajow y w raz z JO . ks. 
M arszałkiem . O pozycja przeciw  tem u aa- 
glącem u wnioskowi była ogólną, lace ffdv 
wszyscy zdaje się uważali za niestOBowną 
nazwę sw. Ł azarza", uchw aloao 
sek dra. M i 11 e r  e t

Lwów 23 kwietnia.
L. [Z R a d y  m i e j  s k i  ć j  —  r z ą d  

w o b e c  w y b o r u  d ra . Z i e m i a ł k o w -  
s k i e g o —  z w y d z i a ł u  k r a j o w e g o  

s z p i t a l  p o w s z e c h n y ] .
G dy rada  m iejska w ybrała by ła  bu r­

m istrza i w iceburm istrza —  a m iała p rzy ­
stąpić do w yboru delegatów, uznała za 
potrzebne poprzód w ypracow ać reguła 
m in czynności, by módz określić liczbę 
mających być w ybranym i delegatów. K o­
misja k tó ra  by się tą  czynnością zająć 
miała, dotychczas nie została  w ybraną. 
To spowodowało p. K l a t n r c k i e g o  na 
poprzeduiem  posiedzeniu rady  miejskićj 
do postaw ienia wniosku, by w ybrano k o ­
misję z 5, k tó raby  w espół z prezesem 
i wiceprezesem r. m. m iała wypracować 
regulum in dla rady  m iasta i określić do­
kładne obowiązki delegatów (gdyż statut 
tu jest n iedokładny! dr. G ę b a r z e w -  
s k  i zas na ostatniem  posiedzeniu rady 
miejskićj wniósł, by spraw ę tę poruczyć 
sekcji V, k tó raby  w tym  celu przybrać 
m iała po 2  członków  z reszty sekcji, o-

— w*io-
, .. _  by  ulicę S*eroką

“ azw.ae K opern ika", na uczczenie
4UU ietnićj rocznicy urodzin tego męża- 
p. D o b r z a ń s k i ,  k tó ry  b y ł podpisał 
wniosek p. S z a s z e w s k i e g o ,  następnie 
wniósł, by  ową ulicę nazwać „Sejm ow ą" 
a zaś w końcu  przystąpił do w niosku p. 
H i l l e r e t a ;  najpocieszniejszym  zaś by ł 
lewien ra d n y , k tó ry  b łagał nas w szy­
stkich, by zatrzym ać nazwę św. Łazarza, 
iy  się ten  święty nie rozgniew ał, i nie 

opuścił z opieki zakładu ubogich miej­
skich.

W niosek dra. M o s z c z a ń s k i e g o ,  dą 
żący do tego, by żadnem u z radnych  nie 
wolno było konkurow ać, ani o dzierża­
wy dochodów m iejskich, ani o dostaw y 
dla miasta, przekazano sekcji V.

W ielkie zadziwienie a naw et poniekąd 
obawy spraw ia tu  zw lekanie z zatw ier­
dzeniem w yboru dra. Z i e m i a ł k o w -  

k i e g o  na burm istrza. N ajróżnorodnićj- 
sze co do tego tw orzą się dom ysły. Je- 
( ni chcą wiedzieć o agitacjach pewnćj 

artji u rządu  celem uzyskania wyboruj?) 
rudzy  tw ierdzą, że rząd musi mieć ja- 

tieś inne zam iary z osobą p. Z. i przeto 
zw leka z sankcją w yboru —  (jak  gdyby 
w ybór na burm istrza uczynił p. Z. nie- 
zdolnm y do innych p o sad ) a zaś 
inni m niem ają, że ak t w yborczy po pro­
stu zalega w biórach jednćj z władz 
k tórym  został najprzód udzielony, t. j .  
w ydziału krajow ego i Nam iestnictwa.

Wobec^ zm ian w polityce wewnętrnćj 
ja k  wieść niesie, i w ydział krajow y ma 
rozw ijać od pew nego czasu czynność nie­
zw ykłą, (ale przeto  jeszcze nie wielką) 

w stępie tćj zw iększonćj czvnno- 
G G aiio  nader ostry  zakaz m ó w i ę -  

, w biórach; z jak im  rygorem  zakaz 
ten przeprow adzony bywa, św iadczy fak t 
i i  gdy jednego  razu  szef jednego  'z  de­
partam entów  w ydziału, doniósł pierw sze­
mu urzędnikow i tegoż oddziału, i i  słyszał 
dwóch urzędników  m ó w i ą c y c h ,  tenże 
stante pede, oddalił 2  d ju rn istów , chociaż 
ci stanowczo utrzym yw ali, źe n i e  o n i  
przekroczyli ów surowy zakaz. D o w y­
dania tego zakazu m iały się jeszcze  p rz y ­
czynić w edług niek tórych , pew ne ubocz­
ne cele pp. referentów  i t. p; w ogóle 
wydział krajow y zdaje się mieć szczegól­
ne upodobanie w zasadzie, źe „milczenie 
to zło to" —  a m ianow icie, chciałby on 
mieć to zdanie zastosowane do siebie i 
do swoich czynności.

Mówiąc o wydziale krajow ym  muszę 
też w-spomnieć i o szpitalu powszechnym 
a raczćj klasztorze sióstr M iłosierdzia św. 
W incentego a Paulo —  gdyż takim  stał 
się szpital w myśl kon trak tu  zawartego 
między tym  zakonem  a wydziałem  k ra ­
jow ym . Otóż w tym  zakładzie, skutkiem  
panow ania regóły św. W incentego, nad 
przepisam i sanitarnem i zaoanow ał taki 
nieład, źe wielka część ie  .rzy starszych 
(jirofesorów), usunęła s ię  o ile możności 
i tak  np. zaniechano w izytacyj częstych 
mianowicie nocnych i t. p. N adto w edług 
relacyj chorych , rygor k lasztorny  wcale 
nie źle byw a zastosow yw anym  do cho- 
rych: skarżącym  się na  g łód lub pragnie-

P S E U D O .

spisane przez Pseudonima.

( C i ą g  dal szy. )

Nie pam iętam , a może nie chcę przypom nieć 
sobie roku, w k tó rym  się to d z ia ło , dość, źe się 
działo w G alicji, w obwodzie xxxskim . D ość to 
daleko od m iejsca mego zam ieszkania, k tó re  dla 
ciebie Szanow ny C zytelniku wieczną powinno po­
zostać tajem nicą.

Pojechałem  tam, aby odwiedzić szkolnego ko- 
le g ę , p rzy jac ie la , osiadłego na wrs i, k tórego od 

i la t k ilkunastu  nie widziałem. Mój m iły Boże! ja k ­
żeż on się zm ienił! Z m arzyciela, poety, p ragną­
cego ogarnąć źrenicą i sercem  „ludzkości całe 
og rom y ," snującego dalekie p la n y , s ta ł się naj- 

' prozaiczniejszą istotą pod słońcem.  ̂Treścią jego 
m arzeń, jego  p lanów , jego usiłowań i wytrwałej 
codziennćj pracy, a osnową snów jego by ła  teraz 
o w c z a r n i a  —  ow czarnia i tylko owczarnia.

W  owczarni mnie pow ita ł, pożegnałem  go w 
owczarni. Przez półtora dnia mego pobytu u nie­
go , oprócz pory obiadowćj i w ieczora spędzone­
go z nim na pogawędce o owcach i przeglądaniu 
m etryki jego  w ychow anek, cały boży dzionek 
przesiedzieć musiałem dla jego  tow arzystw a w 
ow czarni i słuchać jednostajnego beczenia, k tóre  
memu przyjacielowi milój brzm i w uszach od naj- 
piękniejszćj symfonji.

Sortow ał, k aza ł łapać owcę po_ owcy, oglądał 
ją, p rzypatryw ał się przez lupę jćj kożuchow i na 
krzyżach, na k a rk u , na łopatkach i pod b rzu ­
chem, m acał jć j zęby, jć j kopytka, zapisyw ał sta­
rannie każdy szczegół do księgi, znaczy ł, w yda­
wał rozporządzenia.

A ja tym czasem , jak o  niemy św iadek, niero- 
zumiejąc tych m anipulacji, zadum ałem  się nad 
tćm czy W tym jednostajnym  blekocie: mee-mee! 
bee-bee I malują się jak ie  odcienia różnorodnych 
uczuć, czy wiecznie jedno i to samo.

Zdaw ało mi się, że beczenie to brzmi czasem, 
ja k  przeciągłe „nie-nie!" czasem ja k  żałośne źle- 
źle!" a czasem ja k  „wie-wie! — I tyle było re ­
zultatu  mych półtoradniow ych owczai skichstudjów .

Mój przyjaciel tymczasem nie zapom inał o 
mnie i po swojemu starał się mnie zabawić. Ile 
razy  przyprow adzono mu k tóry  z celniejszych

egzem plarzy, w padał w formalne zachwycenie —  
i obracając się ku  mnie, wołał:

—  P a trz n o , jak ie  to krzyże. Go? szerokie! 
Nogi kró tk ie , g rube! A patrz, ja k  szeroko cho­
dzi zadniem i! W ełna po kolana! K ró tka  szyja, 
g łów ka m ała, podniesiona, wełnista m iędzy uszami. 
A co?  O czy w eso łe , nozdrza w ilgotne: samo 
zd ro w ie !

—  O baczno , co za s z t a p e l !  runo zwarte, 
ja k  m u r ! Przypatrzźe się. Cóż wełna . N itkow a­
ta ?  P a jęczasta?  J a k  puch panie, a w karbiki!... 
Powiedz sam : L a r y s s o w s k a  nie lepsza. B o- 
h o r o d c z a n y  za nic, S t r u s s ó w ,  J a g i e l n i -  
c a !  Takiego barana , ja k  t en,  to w K u r o w i ­
c a c h  szukać, w 0 1 e j  o w i e , w G  i e r  m a k  ó w- 
c e !  N ie znajdziesz!

Słuchałem  cierpliwie tych w ywodów; powiem 
naw et, źe słuchałem z pewnem uszanowaniem . 
Mój przyjaciel stał się z poety ow czarzem , po­
m yślałem , ale owczarz to całą gębą. — To nie 
p s e u d o .  Lepićj być owczarzem i ty lko owcza- 
p e m , ale jak  Bóg p rz y k a z a ł, niż pseudo-poetą, 
lub pseudo-politykiem .

W  nagrodę za zajęcie, jak ie  starałem  się oka­
zyw ać owczarskim  wywodom mego przyjaciela, 
dostałem  na dobranoc parę  książek do czytania; 
PO gazetę bowiem zapom niano posłać na pocztę.

W e c k e r l i n ,  Y w a r t ,  M e n t z e l ,  O c z a p o w ­
s k i ,  W o d z i c k  i :  wszystko o owczarstwie. —  
O k ro p n o ść !

O tw orzyłem  na los szczęścia k tó rąś z tych 
książek i zacząłem  czytać. Przedm ow ę i w stęp 
przeczytałem  z uw agą , tćm b ard z ić j, iż w nich 
o owcach nie było mowy. D alsza jednakże  lek ­
tura m usiała być nader zab aw n ą , bo tak  mnie 
rozm arzyła źe w krótce za sn ą łem , nie zgasiwszy 
św iecy , k tó ra  spaliła  się przez noc do szczętu 
Przez sen zdało mi się je sz c z e , że słyszę n ieza­
pom niane mee, m e e ! mee, niee! wiee, wiee!

te- 
lo nich

-vy • * '
w łóżW ^T nl f 0sP0(^arz zastał mnie jeszcze 

łóżku. Ja k to ?  całą  noc czytałeś? zapytał oba-
czywszy w ypaloną świecę i rozłożoną na kołdrze 
książkę, k tó ra  mi z ręk i w ypadła. Spojrzał cie­
kawie na tytuł.

—  Aha, „V a d e m e c u m ! "  To sumienna p ra­
ca. Ale na czćm skończydeś?... O k o ł o w a ć i -  
ź n i e... O, w tćj m ierze autor się myli. Nie czy- 
ta ł E s c h r i c h t a ,  nie zna on przyczyn własei- 
wych kołowacizny... Kołowacizna, czyli krętog  ^

jest^to ^ drogi —  rzekłem  zniecierpliwiony —  
nie mów dalćj. Mam już  dość twoich owiec i ow­
czarstwa. Całą noc zdawało mi się słyszeć n ie e -  
n i e e  i w ie e -w ie e !  Śliczne to i niewinne stwo­

rzenia owce bardzo poetyczne i wielce 
czne, ale cóżem tem u w in ien : oto mam 
jakąś w rodzoną i nieprzezw yciężona aw ers ję ! — 

} czy ałein w \  a d e m e c u m ,  ie  aw ersja do 
owiec je s t zw ykłą  cechą każdego „ e k o n o m a , "  
a e , choćbyś m nie nazw ał „ k a r b o w y m "  nawet,
0 ja  się nie naw rócę. W olę już dwunożne owce. 

Gzy nie znasz jak iego  środka na ich kołowro- 
ciznę ?

Przyjaciel mój patrzał na mnie z zadziwieniem
1 boleśnie się uśm iechnął kiwając głową.

—  W olisz dwuuożne ow ce, rzek ł po chwili. 
J a  —  nie. Jeźli je  jednak  zobaczyć pragniesz, to 
pojedzieiny dziś do miasteczka na Prze °T 
cze zgromadzenie. Będzie ich tam dosyć.

— Czy i właściciel tćj owczarni dwunożnćj
ta m  b ę d z ie  ? z a p y ta łe m .

—  Nie. Będą tylko jego parobcy.
  QZy  b ęd z ie  zacięta walka w yborcza?
—  Przy takiój przewadze liczebnćj owiec, wal­

ka byłaby daremną.
Pojechaliśm y tedy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nie, w ypom inaja świątobliwe dozorczynio , zaś ty lko życzyć solno możemy tak  w m- 
•• ■ ‘ żądz c ie lesnych ! teresio pojedynczych krajów  i narodów ,

"  ' ’ ‘ interesie całości i potęgi państw a.
a z d a n s t r  j a c k  i c h p a t r j o-

t ó w |  o którym  już  przedtem  donosiliśmy 
w naszym  dzienniku, a  w  k tó ry m , ja k

dlaczego nie powściągaj;}. _ 
i nie żywią się raczój gorącetni tnodłam '; j  ja k  i w u 
chorych  bez różnicy budzą o świcie do ^— | [^ J  
m odlitw y —  a  to w sposób ja k  mówią 
niezbyt "delikatny i t. d. O bszerniejszą 
re lację  o tój spraw ie zastrzegam  sobie 
na  przyszłość. Referentem  spraw y szpi­
talnej w wydziale krajow ym  je s t  p. C e  
ż a r y  I l a l l o r .

ilkogodzinnyek bagnetow a ach się _ua i rządowych ogłoszeń. Będę się starał prze- j wołaniem  
otwartćm  polu , m ożna liczyć jeżeli już  j  słać korespondencję.

co najm nićj na setki. -------““
■' ' ’ ” —  [ O s i e m n a s t y  d z i e ń  w o j n y

nie na tysiące, to co najm niej na setki, 
wolenniey rzeczypospolitej powszechnej 
icukojeni sa w żalu po śm ierci G u s t a -

LwÓW. (W yciąg z protokółów posiedzeń 
wydziału, krajowego za czas od 1 stycznia  
do 31 marca 1871 r .)

(Ciąg dalszy.)
N a zawiadom ienie c. k. nam iestnictw a 

o zatw ierdzeniu aktu  fundacji jo . księcia 
L eona  Sapiehy ośw iadczył w ydział k ra ­
jow y, że będzie przesyłać c. k . nam ie­
stnictw u roczne w ykazy m ajątku żelazne­
go i dochodów, z tćm jednakow oż, iż po­
w ołanie się c. k. nam iestnictw a w k lau ­
zuli zatw ierdzającej na postanowienie c. 
k. m inisterstw a oświaty z d. 2 września 
1868 i. 9339 służy tylko do oznaczenia 
sp osobu , w ja k i c. nam iestnictw o w yko­
nyw ać chce prawo najwyższego nadzoru, 
a  nie za podstaw ę do w yprow adzania o- 
bow iązku w ydziału krajow ego do przed- 
k ł-d a u ia  tychże wykazów.

W ydział krajow y zatw ierdził przyjęcie 
do zak ładu  em erytury  aktorów  polskich

!>. K arola H ub erta  i panny K aroliny Za- 
©skićj recte  B obek.

W ydział krajow y nadał opróżnione miej 
see funduszow e w ogrodzie botanicznym  
iv e  Lw ow ie uczniowi Tadeuszow i Lew i 
skiem u.

N a wniosek kom itetu  galic. tow arzy­
stw a gospodarskiego udzielił w ydział k ra ­
jow y  stypendja z funduszów krajow ych 
następującym  uczniom szkoły  dublańskićj: 
Bazylem u Korolow i 300 złr. rocznie, E d ­
m undow i Balickiem u i Rom anowi Bast- 
genow i po 100 zlr. rocznie.

N s propozycję dyrekcji gim nazjum  T a r­
now skiego udzielił wydział krajow y sty- 
pandjum  s fundacji b iskupa Janow skiego 
■czruowi H I  klasy H enrykow i P ękał 
skiem u.

Opróżnionych 20 stypendjów  pedago­
gicznych po 100 złr. rocznie nadał w y­
dział krajow y następującym  uczniom  i u- 
czsnnicom  kursów  pedagogicznych:

1. K arolow i Sladkow i we L w ow ie,
2. Stanisł. M achowskiem u w Przem yślu,
3. Paw łow i N adradze w Jarosław iu,
4. W ojciechowi K w ołkow i w Jarosław iu,
5. Tom asz. Siepraw skiem u w Krakow ie,
6. Ludw inie M iączyńskiój we Lwowie,
7. O ldze F ischer we L w ow ie,
8. K atarzynie Janiszew skićj we Lwowie,
9. P etroneli Rzepeckićj we L w ow ie ,

10. M arc. W odkiewiczównćj we Lwowie,
11. M arji W olańskićj we Lwowie,
12. K lot. Źegadłowiczównejj we Lw ow ie,
13. K arolinie N unberg  we Lwowie,
14. E tnilji W olińskićj w Staniątkach
15. Paul. H ićkiewiczównćj w Staniątkach,
16. K azim . G rabow skićj w Staniątkach,
17. M arji K łosow skićj w K rakow ie,
18. A nton. Zajączkow skiej w K rakow ie,
19. H el. Siedlikowskiej w K rakow ie,
20. T ekli Ham lównej w Przem yślu. 

W ydział krajow y u d z ie lił:
1. D r. W ojciechowi U rbańskiem u sub­

w encję w kwocie 1,000 złr. na  wydanie 
wyższego k u rsu  fizyki um iejętnćj.

2. Tow arzystw u „Prośw ita44 1.000 złr 
subw encji na wydawnictwo książek rus- 
skich dla szkół średnich.

3. P anu  A. Kisielewskiem u 200 złr, 
subw encji dla wydaw nictw a pisem ek „O 
piekuna dzieci14 i „Szkółk i w iejskiej14, poc 
w arunk iem , aby w ydaw ca zastosow ał się 
do uwag krajow ćj rady  szkolućj.

4. Tow arzystw u bratniej pom ocy kau  
dydatów  nauczycielskich we Lwowie za 
pom ogę w kw ocie 250 złr.

5. Uczniom akadem ji technicznćj we 
Lwowie 500 złr. w celu podjęcia nauko 
wćj wycieczki do zwiedzenia fab ryk  
M orawji i na Szląsku pod kierow nictw em  
profesora J&germanna.

(C iąg  d a lszy  n as tąp i.)

dzienniki w iedeńskie zapew niają, wezmą 
udział wszyTstkie stronnictw a narodowe^ i 
feudalne, zw ołany został na koniec m aja 
b. r. P rogram  zjazdu tego zam ieszczam y 
poniżój w krótkiem  streszczeniu, p rzypo­
m inając zarazem  czytelnikom  naszymi, że 
to tenże prawie w niczem się nie różni 
od naszych w tym  względzie zapatryw ań 
na stosunki Przedlitaw ji, jak ieśm y  rozw i­
nęli w przeszłym  roku  w szeregu artyku­
łów  w stępnych p. t . : „K onstytucja dla
A ustrji44.

P rogram  ten  opiew a:
1. Cel: P rzyw rócenie wew nętrznego po 

koju.
2. W aru n k i: Równoupraw nienie naro 

dowości, uw zględnienie wrspomnień histo­
rycznych i praw nopaństw ow ych traktatów , 
szanowanie woli ludu, uznanie sam orządu 
należącego pojedyńczym  królestw om  i k ra ­
jom i połączeniom  tychże w wyższe po­
lityczne jedności.

3. R ękojm ie: Ani c e n t r a l i z a c j a
ani  u n j a  p e r s o n a l n a  2 zcentralizo­
wanych grup  krajow ych, ale u n j a  r e ­
a l n a  s a m o r z ą d  u y c h  a u s t r j a c k i c l i  
k r ó l e s t w  i k r a j ó w  przez w spólność 
ustaw odaw czych i adm inistracyjnych o r­
ganów dla spraw  zagranicznych, wojny, 
a względnie handlu i kom unikacji i po 
trzebnych do tego finansów ; bezpośrednie 
w ybory delegacji przez sejm y krajow e 
(bez nadw erężenia ugody z W ęgram i).

4. U stalenie się na  podstaw ie konstytu  
k tó ra  się w m yśl art. 6 paten tu  z d.

Z
nicukojeni są w żalu po 
w a F 1 o u r  e n s a , pu łkow nika  B o u  r- 

o i n ’a, jen . D u v a l a i wielu innych. 
Rannych m nóstwo; szpitale, dom y p ry ­

watne przepełnione.
W W ersalu równie sm utno; tam  zbie­

gowisko pieczeniarzy, intrygantów , stek 
p łatnych służalców I3urbonów, Orleanów, 
N apoleona i tysiące próżniaków . Na wi­

oli k rw ią zbroczonych t r u p ó w ,  na głos 
jęk u  rannych  zacierają ręce, wychwalają 
przebiegłość polityczną T hiersa i przew i­
dując rych ły  pow rót d a w n y c h  c z a -  

ó w , złorzeczą Paryżow i. Sam e prze­
paście.

F rancja , P a r y ż — ja k  wiadom o - je s t 
głównem  m iejscem  pobytu^ w ychodżtw a 
loiskiego. Podczas w ojny F ran c ji z P ru ­
sami, Polacy brali czynny udział, jakkol- 
w iekbądź nie mieli legjonów  wyłącznie

cj , . . .
26 lutego 1861 r. sk ładać m a nietylko z 
wszystkich nowych, ale i z poprzednich 
dyplom em  październikow ym  reality  wowa 
nych konstytucji,

5. Ś ro d e k : R eform a konstytucji, po po 
przednićrn sprawiedliwym  zreform ow aniu 
ordynacji w yborczych. B ezpośrednie tra k ­
towanie korony  z sejm am i, ewentualnie 
zw ołanie osobnój do tego konsty tuanty

zarządców  albo urzędników  1 na to , że odesłana przez żołnierzy kw ota, 
gm innych wszelkiego rodzaju. B ezw zglę-jw  dw ójnasób przeszło ją  przew yższyła.
dne zapew nienie wolności indyw idualnej, O zapłaceniu kosztów  w ojennych przez 
wolności sum ienia i pracy. C i ą g ł y  w s p ó ł -  F ran c ją  w oznaczonych term inach, powąt-

ale w każdym  razie 
ćj nie przyjdą 

obaw iają , aby  obie partje

d o m o ' w d j.l O dnośna pozycja żołnierzy udział obywateli do spraw  gm innych — piewają tuta] m ocno, a
w ersalskich i kom uny nie zm ieniła się przez swobodne w ypow iadanie swych my- do interw encji pruskićj nie przyjdzie, bo 
wiele od w czoraj. C ały lewy brzeg  Se- śli i w olną obronę., swych in teresów ; —  Prusacy  się obaw iają, 
kw any, zacząwszy od Chatillon i M eudon gw arancja dana tym  objawom  przez ko -[p rzec iw  m m  się me zn  rocity. 
na południe, aż do stanow isk Prusaków , m unę, zobowiązanej jedyn ie  do czuwania
jest w posiadaniu arm ji wersalskićj. W  za- i zapew nienia swobodnego i spraw iedli- 1  S p p a Wy m ie js k e  i DOWiatOWe

w ybrzeża,\ w yjąw szy m ost w Courbevoie skiej i gw ardji narodow ćj, k tó ra  obiera Wisły. —  Wydział rady pow at. akowskiej, 
i pa rk  Neuilly, gdzie w ojska parlam en- swych dowódzców i sam a czuwa nad u- otrzymawszy wiadomość o nieszczęściu jakie 
tarne sadowia się z każdym  dniem silniej, trzym aniem  porządku w mieście. P ary ż  dotknęło mieszkańców gmm nadwiś ansk.ch w 
pomimo nieustannych w ysiłków  gw ardzi nie żąda więcej m iejscow ych gw arancji, powiecie krakowskim między Mogiłą a KościeF 
stów. A rm ja w ersalska w idocznie koncen- pod w arunk iem , że znajdzie w w .e lk .e jU k im , mianowicie miejscowość: Wolica Las 
truje się na północnym  półw yspie G enne- centralnej adm inistracji urzeczyw istnienie kościelmckr, Rogow Przylaaek rusiecki, Kępa 

— i • • i w  południo- i p rak ty k ę  tychże sam ych zasad. Nasi | rusiecka. Holendry, Chałupki i Biamce, przez

pod sztandarem  
imie

polskim , wszelako samo
 jen . B osaka H auke było  poniekąd
wyrazem  opinji, streszczeniem  usposobień 
i życzeń Polaków  w zględem  przyjaznego 
nam  narodu  Francuzów .

P o ukończeniu nieszczęsnej walki, F ran- 
zi byli nam  wdzięczni za nasz w spół­

udział.' M y  z a ś ,  n i e  w d a j ą c  s i ę  w 
w a l k ę  s t r o n n i c t w ,  s p o k o j n i e  s t a ­
l i ś m y  n a  u b o c z u .

Dzisiaj k iedy  najzaciętsza wojna do­
mowa, najzapam iętalsza rzez, jak ie j dzieje 
ludzkości nigdy jeszcze nie widziały

wdj stron ie P a ry ża , tak , ab y  dopełnić n iep rzy ja c ie le  s ię  m y lą  a lbo  kraj oszu k u - wylew W isły w dniach 21 do 27 lutego rb.,-
o s a c z e n i a  m i a s t a  na w szy stk ich  p u n k tach , j ą  o sk arżając  P a ry ż  o c h ę ć  n arzu cen ia  i gdy te szkodj ^ ^ z o n e  skutkiem wylewu, 
któro n ie  są  w  m o c y  P ru sa k ó w . S trzela - swój w o li, zw ierzch n ictw a  n ad  resztą  na- U  jednych miejscow e przez ek. starostwo, 
nina i kauentada trw ające  d z ień  i n o c  w  rodu , a lbo  z n iszczen ia  je d n o ś c i F r a n c j i ,  w drug,ch przez delegatów wydziału powiato-_
N eu illy , d o w o d zą , ż e  fed era liśc i z  en ergją  T a k a  je d n o ść , jak a  nam  b y ła  n arzu con ą  w ego, obliczone zostały p iozum .a«szy s,ę

- . 1 , 1 _________  I rlntnrl nrzez cesarstw o, m onarchję albo I ze starostwem, wyznaczy
niczem  innem  ja k  mocy poszkodowanym, oddając mu fundusz,

b rz * ^  Sekw any^R ozesźła  się wczoraj po-1 centralizacją despo tyczną, bezrozum ną, 
głoska, że odebrali i zajęli na  pow rót sam owolną i kosztow ną. Jedność polity- Komitet ten pod przewodnictwem radcywy- 
Asnióres ale w iadom ość ta  jest niepraw- czna taka , ja k ą  chce m ieć Paryż, to do- działupowiatowego ks.Leopolda G ó m ckiego  
dopodobną, gdyż m ost łyżwowy zerw any, brow olne stow arzyszenie się w szystkich kanonika krak w pierwszćj chwili na doraźne 
a L o s t kolei żelaznćj nie do przebycia  inicjatyw  m iejscow ych, sam orodny i wol- Wsparcie najuboższych mieszkańców miejscowo- 
z powodu licznych baterji w ersalczyków , ny w spółudział w szystkich osobistych e- ści: Wolic_Las kościelmcki, R°S0W> rzJ  ®?e
którzy  tę pozycję ostrzeliw ają. Pow stańcy nergji w w spólnym  celu : dobrobytu  — rusiecki i Kępa rusiecka za u pi g
za to z praw ego brzegu rzeki, żywo od- wolności i bezpieczeństw a dla w szystkich, duszu w najbliższych im dworach pewną ilość 
pow iadają tym  baterjom  i zasypują po- K om unalna rew olucja rozpoczęta  micja- korcy ziemniaków, ale obdzielił niemi za e wi 
ciskam i zam ek B ćcon (w połowie drogi D yw ą ludu 18 m arca, inauguruje nową e- 18 najdotkliwiśj poszkodowanych

A sn ićres  a C o u rb ev o ie , n a  rę p o lity k i d cśw ia d cza ln ć j, p o zy ty w n ćj i |  Pan Stanisław B a d e m ,  właściciel Bramc,
dzisiaj k iedy cały św iat gorączkow o śle -1 w prost wyspy G rande Ja tte ). Dziś wie-1 naukow ej. To koniec starego świata rzą-1 radca wj działu i członek tegoż komitetu, ofia 
dzi każde d'rgniecie P aryża, na czele ru- czór w Neuilly silny ogień z ręcznćj broni, dow ego* klerykalnego, m ihtaryzm u, biu~|rował sam z własnych zasobów e -
chu arm ii w fzy ltk ich  sił zbrojnych staje prowadzi się dalćj, na rozpacz m ieszkań- rokracji, wyzyskiw ań, ażioterstw a, mono- płatnie ziemniakami poszkodow ny 
P o k k  .. . ISów tego m iasteczka, w ystaw ionych ciągle p o łó w , przyw ilejów , k tórym  p ro le ta rja t|w  Branicach, Holendrach

Rzad P aryża  kom una czyli gmina, ob- na śm ierć głodow ą w głębi swoich piwnic, zaw dzięcza swą mev 
w ieszcza to tem i słow y: P o d  tą  samą datą  korespondent do nieszczęścia i k lęski.

n iew olę, ojczyzna swe

w

W ied eń .  [Z w o ł a n i e  w s p ó l n y c  
d e l e g a c j i ]  na dzień 21go kw iet. b. m 
wyw ołało w kołach  centralistycznych nie 
m ieckich bardzo nieprzyjem ne w rażenie 
N . Pr. Pr. pow iada , że je s t to nowy 
k ro k  do obezw ładnięcia rady  państwa. 
P arlam en t w ypuścił z rąk  swoich jedną 
b roń  po drugiej; teraz pozostaje m u ty l­
ko  odm ówienie budżetu. A le „ponieważ 
m aszyna państw a nie może być w strzy­
m aną w swym ru c h u , przeto budżet zo­
stanie uchwalony, a rada  ] aństw a nie b ę ­
dzie m iała naw et czasu do odrzucenia 
projektów  H ohenw arta. Podczas obrado­
w ania w delegacjach, pozwoli jeszcze m i­
nisterstw o radzie państw a cieszyć się swym 
bytem  przez n iejaki czas; potem  m urzyn 
będzie m ógł ode jść , rozpocznie się go­
spodarka w sejm ach krajow ych , a  prze- 
dew szystkiem  zm ieniona zostanie w k ra ­
jach  niem iecko-słow iańskich sejmowa o r­
dynacja w yborcza na korzyść Słowian. 
Skoro zaś to nastąpi, rząd  będzie mógł 
z spokojem  rozw iązać radę państw a i 
sejmy krajow e1; zwycięztwo klerykalnvch  
i federalistów będzie zapew nione. K on­
sty tucja  stanie się rzeczą przeszłości.

T ak  narzeka N . fr . P r. My w idzieli­
byśm y w takiem  postępow aniu m inister­
stw a, jeże liby  rzeczywiście miało nastą­
pić, nie koniec ery  konstytucyjnój w A u­
strji, ale początek  zdrowszćj polityki we 
w nętrznćj, spartćj na  rzetelnćui zadowol 
nieniu i pojednaniu w szystk ich  ludów po- 
nadlitaw skiej połow y państw a.

D la  dzisiejszej rady  państw a, w yzyski­
wanej w hegem onistycznych i geriuam za- 
cyjnych celach przez k likę centralistycz 
nych wichrzycieli niem ieckich, nie mie 
liśm y nigdy żadnego współczucia, więc 
rozw iązanie jć j nie w yw ołałoby nam  by- 
najm uićj gorzkich łez obawy, tak  hojnie 
wylewanych przez N , fr . Pr. Rozwiąza­
nie dzisiejszej rady  państw a usunęłoby 
może z widowni politycznych d z ia ła ń , 
w iele żywiołów pracujących świadomie 
lub nieświadom ie n a  zgubę A ustrji. Tego

r a i r L C j S L .

Z oblężonćj stolicy doszła nas nadspo 
dziewanie znowu korespondencja , poda 
ją c a  wiadom ości zarów no sm utne ja k  
zajm ujące i n o w e .

P aryż  17 kw ietnia.
/ \  N ieszpory sycylijskie, noc św. B ar­

tłom ieja , m orderstw a hum ańskie historj 
potępia, potom ność wspom ina ze w strę­
tem . W ielka rew olucja francuzka p rzed­
staw ia się historji i potom ności wcale w 
innóin świetle. M ając za cel szczęście 
ludzkości, ma tóź swoich naśladowców, 
w yznaw ców , m iłośników , męczenników’. 
Jedni przepadają  za  rokiem  1789, drudzy 
zaś, to je s t  szczerzy republikan ie za ro ­
kiem  1792 i 93.

Owoc pracy  dwóch wieków 17go i 18go 
wielka rew olucja, m iała za cel rów noupra­
wnienie człow ieka wobec praw a. L a ta  z a ś  
1830 i 1848 i wreszcie płód wojny do- 
mowój, rew olucja we F rancji 1871 r., 
bratobójcza w alka P aryża  z W ersalem  są 
to niedoczyny rewolucji, p łody  niedowa- 
rzone. H asłem  do tej krwawój tragedji 
był pierw szy pocisk z rozkazu  Thiersa, 
puszczony na gw ardję narodow ą na  w y­
żynach M ontm artre. Praw o odw’etu w y­
konano rozstrzelaniem  je n . Thom as i Le- 
com te; następnie z obu stron  narady , u- 
kłady , zastanaw ianie się nad  ważnością 
chwili; nareszcie 2 kw ietnia krw aw y pro 
log tragedji, nie już  p l a n  T r o c h u ,  lecz 
w o j n a  d o m o w a .

P :zy  huku dział, przeraźliwóm  wyciu 
kartaczow nic, jęku  rannych, p łaczu ko 
biet, zgiełkliw ćm  naw oływ aniu dzieci zdu 
m iony olbrzym im  rozm iarem  w alki, za 
pytuję siebie co je s t przyczyną, k to  je s t 
spraw cą tych k lęsk  i zniszczenia doino- 
wego, ja k  rów nież i kto m a słuszność za 
sobą? N a to odpowiadam  w kilku sło­
wach. P rzyczyną — kap itu lacja  P aryża; 
spraw cą, jezu ita  T ro c h u —  a  kto ma słu­
szność: ot Paryż nie chce ani F avra , ani 
Thiersa, każdy z nich w oczach Paryzan, 
to popraw na edycja rządu  de la defaite 
nationale.

Sam ozw ańcy wolności, półśrodkow cy, 
ja k  ich nazyw ają, są za  u k ładam i; mo- 
narchiczui W ersalczycy są za wycięciem  
w pień „kosm opolitycznych zbrodniarzy 
P aryża44; kierow nicy gińm y tj. zwmlenni- 
cy niezależności P aryża  od kaprysów’ rzą ­
du i reakcyjnych  wueśniaków, pieszcząc 
się swojem ulubionem dziecięciem, k tó re­
mu na imie je s t h a r m o n j a  p r a c y  z 
k a p i t a ł e m ,  nie chcą słyszeć ani o u- 
k ładach, ani o rządzie bezim iennego cha­
osu. D la  nich niemasz ja k  bić się na za­
bój, rozpędzić izbę w ersalską, zarządzić 
nowe w y b o ry , ogłosić P aryż m iastem  
wolnóm i, n iezryw ając politycznie z F ran-

Pomoc ta na chwilową potrzebę domową — 
Niech*1 się więc ta  | dla braku znaczniejszego funduszu — tylko kil-

z £ S k  T d Z Z  'ie»er«K w  I Timeśa d ę u ^ B . ę k . d y  w z to .z ,  *  w al droga i wi‘e l t ,  o jc a ,z n a  „azu tiw a- £ £
due sa  z o rf fan izac ia  dem okratyczną gwar- W szystk ich  p u n k ta c h ; je s t ich trzy  na na przez k łam stw a i oszczerstw a uspo- asczuplą wobec szkód rownającycn § p 
a - i a- nncA nnw iam v- I ulicv F landres w dzielnicy la  V ille tte .— I k o i ! W alk a  rozpoczęta pom iędzy Pary-[zupełnem u zniszczeniu kilkud/.iesięci g p
d jm a ro d o w e j, postanaw  am y. W c L ra i w ieczór w ersalczycy zdobyli ko- żem a W ersalem  je s t jedL ą z tych, k tó- darstw i kilkuset osób popadłych w nędzę w

A r . I  S topień j e n e r a ł a ko S f l  k u m y  i odrzucili kom unistów  na re nie m ogą się' zakończyć ułudnym i W eb miejscowościach nawiedzanych prawie co- 
A rt. I I . O b. Ja rosław  1 ^  > t  i m  t 2  Ib i.is isze iro  ranka, Dąbrów - kom prom isam i; rezu ltat nie może b y ć  rocznie powodziami. Wszystkie bowiem zasiewy

miaD° na 'm iejsce ski z“ L y śla ł zebrać swych ludzi i ode- w ątpliwym . Z w ycięztw o, ścigane z nie jesienne zostały im spłókaue prądem wody,
  --------  ,----------  -  - - 1 ■ ;; , , ’ ,, . i nndeszłv nosiłki źan- złom nćm  m ęztwem  przez gw ardję naro- mne zamulone, budynki uszkodzone, zapasy

ob. B e rg e re ta  pow ołanego y ° ’ a lrm o m ^ ^ ia rv n a rz o m  któ re  odepchnęły dową, pozostanie przy  idei i p rzy  pra- zboża, ziemniaków i innych produktów na po-
bowiązków. [d^armo y  , „ w ielka ich stra- wie trzeby domowe i wiosenne zasiewy, oraz paszaP aryż 6 kw ietnia 1871. ż o łn ie rz y  D ąbrow skiego z w ielką icn stra  wie . .  i J

K om isia w ykonaw cza- Cournet, Deles- ta. Pow stańcy zostali zm uszeni cofnąe się O dw ołujem y się do całćj F rancji,
eluzes, F eliks Pyat, T ridon , E d .Y aillau t, aż do ostatnićj swćj barykady  na rogu O strzeżona, że P aryż  posiada tyle h
Yermórel u lic y  P e ro n e t  i bulwaru Inkerm an. Z g i-h u  ile odwag., —  że utrzymuje porządek 1

Potóm ' następuje drugi dekret teg o |„ę le  tu  wielu komuui.tów, iołm ereyjJ>6; | ,  W iniet ra .g tjb , ich

m endant 12tćj legji, 
m endantem  m iasta P aryża

brzm ien ia ;na8t?P ^  °  . ~ I cerów, gdyż s t r z e l a n o  d o  nich przez o-1 się
M inisterstwo wojny —  W ypełn iając  roz- tw ory w m urach ogrodowych, k tó re  sami

i *v Ł  ll • 1 /  U .‘1! --------  nvm 130-

trzeby
dla bydła, zatopione i zniszczone stały się nie- 

atnemi do użytku.
Okropna ta klęska pogrążyła nieszczęśliwych 
zupełną nędzę, z którśj tylko opatrzność

dla wolności’ i chw ały dla w szystkich —  | uratować. Wystawiać dobitnićj opłakany stan 
k a z y Ug°miny" obyw atel Jarosław  Dąbrów-1 kiedyś porobili w swym tryum falnym  po-1 n iech a j F ran c ja  pow strzym a ten  krw aw y | tych nieszczęśliwych,
ski obejm ie kom endę

godnych litości swych
m iasta  P aryża  w  I c h 7 d z ie f  A m bulans’  z"N euilly  m ia ł 'd w ó c h  | spór. D o  F r a n c j i^ a le ż y  rozb ro jen ie  W er-1  braci. ziomków ‘ ^

teczućm w celu zachęcenia ich do niesienia nie-

J o . , • ______ I l i_______________ „ ____ i. ^  n  / .w  hp:7,1 w  k n rz v so .ia u  łi z n a s z v e h  DOClbO- I p o trze  duj ą.względem poru.zeui. wojsk będ» głoskom o roz.trz.liwaui.eh chłopów fez czemu „ ięc ^  f„iUa
wydawane przez komendanta plaeu d a r o ^ w  Wersaln. Izymi w y .d k L i;  „iechNo,tanie ta.zym  | ^  oko»» - « » « * »  ”

ee 7go b a ta ljonu , za odmówienie m unalnćj, albo ru iną Paryża. \ n a  w s p a r c i e  poszkodowanych tegm-oemą po
prow adzenia w ogień swych żołnierzy. Co do nas, obywateli Paryża, m am y \wodzią mieszkańców wyżej wymienionych 
T rzcbaby  wiedzieć, mówi Temps, czy ten posłannictw o uskutecznienia tcraźniejszćj Unejscoicośct — uprasza wszys ic miesz an-
- . OZv też iw -ał- re w o lu c ii n a io b s z e rn ie is z ć i i n a ip ło d n ie i-  eów ! w-społobywatcl. pow.atu k,akowskiego,

kazy 
wydt
sławni D ąbrow skiego.

Pr.ryż 8 kw ietnia 1871.
Delegow any przy m inisterstw ie wojny 

jen e ra ł Cluseret.
N aczelne dowództwo nad  wojskiem  w

W ersalu ob jął m arszałek  Mac-Mahon. —  ----------- „ , x . . .. . . ,.
N aczelne dowAdztwo nad  wojskiem  P a - [ dow ódzca by ł ochotnikiem , czy też gwał- rewolucji najobszerniejszej 
ryżśi o b ją ł P o la k , J a ro s ła w  D ą b ro w sk i—  | tem  zac iąg n ię ty  do a rm ji k o m u n y . Je ż e li | szój, ja k ie  k ied y k o lw ie k  u św ie tn iły  bi

m am y | 
iejszćj 

tj płodniej- 
e tn i ły  h  

obow iązek w alczyć 1 1czyli M ac-M ahon zastąp ił m iejsce M oltke- dobrow olnie zaciągnął się do bataljonów  storję. Mamy
D ąbrow ski zaś Trochu. gw ardji, nie mam y mc przeciw ko te m u [ zw yciężyć

W  nocy z l ig o  na  12ty kw ietnia Mac wyrokowi, ale jeżeli go zm uszono do 
Mahoń przypuścił n a j g w a ł t o w n i e j s z y  wzięcia za karab in  pomimo jego woli i 
szturm  na w szystkie pozycje i tw ierdze [ przekonania, niechaj kom una wie, że ^
Paryża; D ąbrow ski na w szystkich pozy- tym  ostatnim  razie je s t winną, jak o  wspo
cjach odparł i pobił M ac-M ahona. Z tąd jilic zk a  m orderstw a. Mówią, że ju ż  do 8_ . T V T I f i T Y I  C V
u P a r y ź a n  A______ ^ ^ a  woonln• I haioł-u- ^noi^nip «ip w wipzipmm C oncicr-ł •

w I

D nia  19 kw ietnia 1871 roku.
Komuna paryzka.

na
z tego' pow szechny okrzyk : N iech źy je |g e rie . W szyscy braciszkow ie ze szkoły 
gm ina, niech żyje r z e c z p o  s p o l i t a  po- chrześcjańskićj, m ający mmćj ja k  30 lat

wieku, będą w łączeni do gw ardji narodo 
zamianowa-1 wćj. S iły powstańców  liczą na 60,000 l u - [ S c h m  i t h

nie wykluczając także innych dobrćj woli O S Ó b , 

aby raczyli według swój' możności przyjść tym 
nieszczęśliwym w pomoc dobrowolnemi ofiarami 
czy to w pieniądzach, czy w zbożu, ziemnia­
kach lub innych płodach.

Dary te zbierać będzie wydział powiatowy 
w swojćj kaucelarji, w domu towarzystwa nau­
kowego pod 1. 282 przy ulicy Sławkowskićj. 
Vi miarę ich wpływu oddawać je będzie komi­
tetowi do rozdzielenia poszkodowanym.

Dla zbierania tych składek wydział powia-

wszechna!
Skoro dowiedziałem

B er l in  21 kwietnia.
88. [ U c z t a  d l a  p o s ł ó w  —  P r i n c e - |towy wyśle wkrótce do wszystkich właścicieli

p a r l a m e n t  —  s p r a w o -
S i ę  O i ń e t u t i r t u u n o -  i w t j .  w u j  •• . .    y --------~ ? _ i . * i , . i
tracąc m inuty po- dzi, 224 dział różnego kalibru , 200 kar- z d a n i e  p o c z t y  p o l o w ć j . J

szedłem do głównći kwatery kom endanta | taczownic, nie licząc w ielkich pozycyjnych Całe m iasto zajęte je s t dotąd
na plac Yendóm e. T u  zastałem  Dąbrów -1 arm at, dawni ćj na  w ałach, dziś w fortach | przez m iasto Berlin parlam entow i memiec

większych posiadłości w powiecie upoważnio­
nych kwestorów, z listą w którćj łaskawi dawcy

C a ł e  m i a s t o  zajęte je s t dotąd ucztą d a n ą  raczą  w pisyw ać sw oje d a tk i, ja k ie  n a  te n  cel 
- "  ■■ ■ ■ • • 'o f ia ru ją . T ak o w e zaś raczą  ty lk o  w p isać  lite-

s] - e„ 0 i umieszczonych. A rm ja w ersalska, pomimo | itiemu w nowym ra tuszu ,  ̂k tó ry  należy rami w bście posłańca i odesłać bezpośrednio
Z apytałem  go, czy m a wolną chwilę, ciągle nadchodzących jeńców  z Niemiec, bezsprzecznie d o  najpiękniejszych budow h

«rdvż życzę sobie z nim mówić. Zagadną- niem a obccnio o wiele więcćj żołnierzy, tego rodzaju  w E uropie. U czta b y ła  wspa- działu pow B -
łem e z v L  o l i t y c z n i e  i e s t  d z°i s i a  j  W iemy dobrze, że jenerałow ie D ucro t i n iałą i „serdeczną44, tak  przynajm niój Badeniego w Branicac i. ,

| !  Y  '  P o l a k o m  w w o i -  C lincham ps, k tórzy  są w yznaczeni do tw ierdzą ci, CO na niój byli. Nie przyjęli Z w i e r z c h n o ś c i  gminne za zechcą zarządzie
1 , ‘ r , v  ,  f. i i ? ____ I lubrowski I zorganizow ania nowych pułków  z powra- w niój udziału  nietylko Polacy, ale i z n a - 1 w s w y c h  gminach podobnież dobrowolne składki
n ę  c o rn o w  ą i a n c j  ^ < tenii I cajacych z Niemiec jeńców , m uszą dobrze J czna liczba Niemców, a najwięcćj kom en- [według możności mieszkańców i oddaw’acje  na
na to odpow iedział mniej W19 ^ J  . | przebierać m iedzy Diemi, gdyż wielu ze tarzy  w yw ołała um otyw ow ana odm owa ręce wójtów lub do tego upoważnionych w gmi
słow y: Cesarstwo łudziło  nas o i . i swyn)j g;e nie chce. R ząd przytem  znanego ekonom isty p. Prince-Sm ith. P . nie, którzy następnie do kaucelarji wydziału 

m e w ięcc); rząd  obrony naio^ - j  L ejaga g;ę z przyspieszeniem  rozw iązania Prince-Schm ith nie p rzy jął udziału w ucz- powiatowego, a lbo— jeżeliby im było bliżćj
Irocliu  me chciał słyszeć ■- ’ „nn. | to~n , i i 7 «itar<ri w łonie cie dla tego, że me m ógł przenieść n a | n a  ręce p. Stanisława Badeniego w Branicach
na w ystąpiła ze sztandarem  izeczy po J I g < , ę _ < rzad  ra- sobie aby za pieniądze kom unalne, za odsyłać je m o g ą  za poświadczeniem odbioru,
litćj pow szeclm ćj, tć.n samem i sprawy kom uny , spodziewając się że rzad  ra  sobie aby p trudnością, Gdy zaś każdy, choćby drobny datek, spi
polskiej -  dlatego tćż jestem  za polity- tusza dyskredytując s,ę z każdym  dmem grosz ; ucztoWać sznie ofiarowany, równa sie k Ikakrotnemu da-
k ą  gm iny, przyjąłem  urząd i mam na- w,ęcćj, u łatw , m u wzięcie Paryża. Tym - jak o  podatek z a b a w ^  j  W  ^ ó 1 tk „ w i znaczniciszemu nie n ^ z a s ie  udzielonemu

cją, w ysłać swmich w ybrańców  do świeżo 
pizedestylow anego zgrom adzenia narodo- 
wego.

L uźnie w ałęsający się próżniacy w er­
salscy, w yzyskiw acze paryzcy  i niezli­
czona chm ara kosm opolitycznej, a wszę­
dzie i zawsze żarłocznój szarańczy k rz y ­
czą w niebogłosy: „Oh, cele g m in y —  to 
cofanie się w stecz, w czasy feudalizm u, 
to rozstrój jedności, zapoznanie przeszło­
ści, narodow ych dążeń , polityki histo- 
ryczno-francuzkićj R ichelieu’go i L udw i­
ka  X IV ; ro zk ład  F ran c ji na udzielne 
państew ka wzajem siebie pożerające i nie­
nawidzące —  słowem Jinis GaUiae.u

1 każdy po w yrecytow aniu swojćj for­
m ułki w duchu zalicza siebie, gdyż na 
zew nątrz jest neutralnym , do zastępu 
zw olenników „porządku i p raw a44; potem 
w yczekując aureoli m ęczeństw a za swe 
bezzasadne zasady, milczy i milczkiem 
w ypatruje, boć to w ygoduićj, rozw ikłania 
tych sporów, jak je  tam  nazyw ają poli- 
tyczno - społeczno - adm inistracyjno - ekono 
m icznych. Sm utuo, okropnie.

O d 2 kw ietnia w alka krw aw a, zabój­
cza, uporna, trw a bez przerw y. Ilość za-

dzieję, że ' z wojskiem  wmlczącćm za rzecz- [czasem  jed n ak , rozsądna ludność paryzka 
pospolitę pow szechną, pobiję m onarchi- denerw uje się, zniechęca i osłabia na du- 
stów W ersalu . chu, a tracąc  nadzieję w pom yślny rezul-

Co do mnie, widzę, że P aryż tj. gm ina ta t w alki, m asam i em igruje do W ersalu 
ma za sobą słuszność, ale zawsze my je  Przeludnienie je s t tu  już tak  wielkie, i t  
steśm y obcy, a zatem  o ile m ożną po- zaczyna uczuw ać się b rak  nietylko miesz- 
winniśmy stać na uboczu, chociaż P aryża I kań, ale restauracji i żywności. Ze zdzi- 
i nasze dążności są te same. (?) Bądź conv ien iem  zapytują się Francuzi, ja k  to 
badź, zm uszeni zbiegiem  okoliczności, Po- Prusacy dawali tu  sobie radę  przez tyle 
lacy czynnym i są w vrojnie domowćj, po-1 miesięcy ? _ .
nieważ podczas oblężenia P aryża  wię- Co g o rsza , zniecierpliw iona em igracja 
kszość, praw ie W’szyscy byli w gwardji paryzka, coraz głośnićj zaczyna się odzy- 
narodow ej. W  chwili, k iedy gw ardja wal- wać z nikczem ną propozycją wezwania 
czy, nieczas podaw ać sie do dym isji —  I aa pomoc Prusaków .
i jeźli nie punk t honoruj to sam a przy- M niemane sztandary  z krzyżem  papiez-
zwoitość n i e  pozwala. W  W ersalu są także kich żuawów, o k tórych  zdobyciu rapor- 
Polacy; jedni przybyli z prowincji, z W o -[to w ał D ąbrow ski do k o m u n y , okazały 
gezów, inni p rzed  rozpoczęciem  jeszcze [się prostem i flagami am bulansów, 
tego krw aw ego dram atu opuścili P aryż  i |  [ N o w y  m a n i f e s t  k o m u n y  d o  
udali się do W ersalu  i teraz zapew ne są l u d u  f r a n c u z k i e g o ] ,  ogloszony 
tam  czynni, chociaż w edług słuszności, dniu 19 b. m. raz jeszcze oświadcza się 
nie będąc zm uszonym i, me powinni pod [ze swemi żądaniam i. Ż ąda on : uznania i 
żadnym  pozorem  b rać  udziału  w tój woj-1 utrw alenia Rzeczypospolitój, jak o  jedynój 
nie dom owćj. form y rządu  zgodnćj z praw am i ludu i

W  P aryżu  gm ina w alczy z niedostat- z w olnym  rozw ojem  spółeczeństw a. Żą- 
kiem  funduszów  i mimo najlepszćj chęci da bezwzględnćj autonom ji g m in , roż­
nie m ogła w ypłacić zapom ogi Polakom . | ciągniętćj na całą h ran c ję  i zapewniają- 
Z arobku, środków  do życia wcale niema, cój każdój miejscowości nienaruszalność 
ztad  bieda i nędza pom iędzy nami. N a jćj praw , a każdem u Francuzow i swobo 
teraz nie m am y stosunków  z prow incją, | dne użycie swych zdolności i usposobień, 
z zagranicą. Możemy czasem w ysłać list, A utonom ja każdćj gm iny, nie będzie mia- 
lecz nie odbieram y. W ięc oczyw ista, że ła  granic, ja k  ty lko w rów ności praw  in- 
skoro ty lko  stosunki zostaną ułatw ione, uych gm in, k tóre  zw iązane razem  z sobą 
a m acie choć cokolw iek groszy zebra- umową, stanowić będą jedność F rancji, 
nych dla wychodźtwa, w ysyłajcie takow e Nierozdzielnem i praw am i gm iny są : Wo- 
co najrychlćj. towanie gm innego budżetu przychodu i

Chciałem  k ilka  słów dorzucić je sz c z e |ro z c h o d u ; stanowienie i rozdział podat- 
o aresztow aniu a r c y b i s k u p a  P aryża  i ków, dyrekcja  zarządów  miejscowych^ —  
wszystkich prawie proboszczów , ale huk  wewnętrznćj policji i oświaty ; organiza-
a rm at je s t tak  silny, pow ietrze tak  roz- cja m ag is tra tu ry ; adm inistracja dóbr na-

. *_______ falowane, że stolik  się kołysze, pisać nie- leżących do gm iny. W ybór przez elekcje
b itych1 L iLw iadom a; ^sądząc je d n a k  po p o d o b n a .. .  Id ę  po wiadom ości na plac I albo konkurs, z odpowiedzialnością i od-

pndczas gdy te pieniądze powinny być 
ściśle obrócone na  potrzeby  gm inne. P o ­
nieważ na tćj uczcie mimo m asy zapro­
szonych gości, nie m ożna było pom ieścić 
w szystkich notablów  królew skich, pow sta­
ły  ztąd  mnogie kw asy i obrazy, k tóre 
oczywiście opierają się dziś na  tych sa­
m ych argum entach, co Prince-Sm ith,

tkowi znaczniejszemu nie na czasie udzielonemu, 
łaskawi dawcy raczą jak najrychlćj pospieszyć 
ze swemi ofiarami.

Wykaz tych ofiar i dawców ogłoszony będzie 
następnie swego czasu w pismach publicznych. 

Z Mielca otrzymujemy następującą odezwę: 
„Wiadomo powszechnie, że w miesiącu lu­

tym b. r. kilkadziesiąt gmin pow. mieleckiego,
. . .   l - j  > .S esje  p arlam en tarne za czy n a ją  b y ć  zn o - W s k u t e k  n a g ł e j i  o d w i l ż y  i  p o r u s z e n i a

w u  b ardzo  m o n o to n n e , n iem a łą  lic z b ę  rz e k a c h  B nin ,, W isłoce i Wiśle pow
lodów na

bardzo m onotonne, n i e m a ł ą  l i c z b ę  |rzekach Bmiu, wisłoce i n u i e  powodzią do- 
czasu z a jm u ją  p o tró jn e  czytania rozm ai- tknięte zostały, przyczem mienie tych gmin
tych projektów  do praw, m iędzy innemi w znacznćj części zniszczeniu uległo. Woda 
praw a o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  przedsiębiorstw  [zniszczyła w wielkićj części oziminy na polach,
kolejow’ych i górniczych za nieszczęścia spustoszyła ogrody, pouszkadzała nawet bu- 
i obowiązki w ynagrodzenia poszkodow a dynki zagród włościańskich, pozabierała lub 
nych. Ze spraw ozdania pocztowego przed- zniszczyła zasoby zboża lub innych żywno- 
ł o ż o n e g o  parlam entow i, podnoszę ciekawy [ści, których mieszkańcy uratować nie zdołali.

zasługujący na uw agę fakt. D o w ojska W jednym dniu ujrzeli się włościanie licznycb 
pruskiego * przesłano w czasie kam panji gmin tutejszego powiatu pozbawionymi owoców 
do F ran c ji z dom u 1,443,010 listów pie-|sw ćj piacy, a jest miedzy nimi wielu, dla któ- 
niężnycll Z ogólną kw otą 5,615,830 tala- rych zniszczone plony miały być jedynym środ 
rów. A r m j a  z a ś  p r u s k a  p r z e s ł a ł a  kicm utrzymania się z rodziną, i ci nie tyłki 
Z F r a n c j i  d o  P r u s  W c z a s i e  w o j -  nateraz są pozbawieni Chleba, lecz dla braki 
n y  t a k ż e  p r z e s z ł o  m i l j o n  l i s t ó w  nasienia nie są w stanie ról swych na wiosni 
z k w o t ą  w y n o s z ą c ą  b l i z k o  12 m i- obsiać. Wysokość szkód w tym powiecie zrzę 
l j o n ó w  t a l a r ó w .  Cyfry te są wymo- dzonych w przybliżeniu oszacowano do 200,00( 
wne i św iadczą o znakom itym  talencie z ła-.' a°.v mieszkańców klęską dotkniętych nń 
o s z c z ę d z a n i a  p i e n i ę d z y  wrodzo- zostawić bez pomocy, zawiązał się tutaj ko 
nym  zdaje się Prusakom . . do urządzenia odpowiednich kroków

W ątpię  m ocno, czy którakolw iek arm ja do zbierania składek na ten cel w całym kraju 
osiagła kiedy tak ie  rezultaty , bo przy- na co już poprzednio wysoki rząd zezwolił 
puszczając, że Prusaków  we Firancji (nie przeto też komitet widzi się być znaglonyfl 
licząc innych Niemców) było  bUU,UUU, odezwać się przez czasopisma krajowe do szczo 
w ypada n,a je d n e r '’ -Anierza w przecięciu drobliwości mieszkańców kraju całego w tćc 
sum a 20 talarów pruskich w przeciągu | przekonaniu, że doświadczona hojność ich i t« 
niespełna pó ł roku, a przecież i COŚkol-|raz przyczyni się do otarcia łez nieszczęśliwy^ 
wiek w kieszeni m usiało pozostać. A je- Uprasza się prz'ytem składki na ten cel prze 
dnakże mówiłem tu z niejednym  Niem-1 syłać na ręce wiceprezesa komitetu ks. Alek* 
cem k tó ry  tw ierdzi, że^ pom iędzy koszta | w Chorzelowie, poczta Mielec, 
wojenne trzebaby  w łaściwie wliczyć tę  Z komitetu powodziowego,
kw otę pięciomiljonową, k tó rą  żołnierzom  Mielec, dnia 20 kwietnia 1871 r. 
pruskim  z domu przesłano, bez względu! W. Bydecki, prezes kom itetu/
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W iadomości z literatury i sztuki.
T ea tr .  —  Z p ow odu  n aw ału  m ate rja łó w  nie 

zd aliśm y  w czoraj sp raw y  z dw óch p rzed staw ień  
(w  so b o tę  i n iedz ie lę) 4-aktow ój kom ed ji Sar- 
d o u 'a  F e rn a n d a . N ie w iele je d n a k  strac ilib y  
czy te ln icy  n a  tćm , g d ybyśm y k om ed ję  tę  n aw et 
p rzem ilcze li. P ó łśw ia t p a ry zk i, dom  g ry , szu- 
le ry , p o d e jrzan e  osoby  obojga p łc i, o to  scen erja  
i  bo h a te ro w ie  tś j  kom edji. A  fab u ła?  B ardzo  
p ro s ta . K lo ty ld a  „ ź y  j  e “ z m arg rab ią  p rzez  
t rz y  la la . P o  trzech  la tach  m arg rab ia  pew nego  
d n ia  z n a jd u je  daleko więcój p o w ab u  w F e r ­
n an d z ie , dziew czynie rn łodśj, k tó rą  K lo ty ld a  
i k u zy n  je j ,  ad w o k at , w yciągnęli z „ k a łu .“ 
K lo ty ld a  chce się zem ścić n a  m arg rab im , ze  j ą  
p o rz u c ił i po ślub ie  jeg o  z F e rn a n d a  odkryw a 
m u ta jem nicę  p o ch o d zen ia  i p rzesz ło śc i F e r- 
n an d y , co m arg rab iego  w p raw ia  w desp erac ję , 
k tó rć j u  tak ieg o  człow ieka  j a k  on  zap raw dę 
tru d n o  po jąć .

T a  tre ść  kom ed ji ro zw ałk o w an a  w d ług ich  
cz terech  aktach, n u ż y  w idza, pom im o p iep rz ­
n y c h  p rzy p raw  k tó ry ch  a u to r  n ie  szczędził. 
N ie szu k ać  tam  an i sensu , an i zdrow ćj m yśli, 
choć  n ieb ra k  ty ra d  m o ralnych  i frazesów  n o ta ­
b en e  z u s t  p o d e jrzan y ch  dam  i szulerów . —
0  g rze  ak to ró w  tą  ra zą  m ało  pow iem y; p . P a r-  
źn ick a  p a te ty c z n ą  sw ą ro lę (F ern a tid y ) g ra ła  
d o b rz e ; p a n n a  P . B au m an n  we w szystk ich  ro ­
lach  je s t  zaw sze tą  sam ą kap ry śn io ą  d rażn iącą
1 u szy  i nerw y słuchacza.

Kronika potoczna i rozm aitości.
Minister Grocholski o tw o rzy ł b iu ro  sw oje 

w  gm achu  p rezy d ju m  m in iste rstw a. S e k re ta ­
rzem  m in istra  G rocholsk iego  je s t  b a ro n  L e -  
w a r t o w s k i .

Ja rm ark  Źle się ro zp o czął. D eszcz  i s ło ta  
s to ją  n a  p rzeszk o d z ie  ożyw ien iu  się in te resów  
ja rm arc z n y ch . Z resz tą  n ic  n ie  nęci chęc k u p n a  
m ających . Z w iększych  zam iejscow ych kupców  
n ie  p rz y b y ł praw ie n ik t, a  u tu te jsz y ch  zaw sze 
będ zie  czas kupow ać, —  nikom u się więc nie 
sp ieszy .

W najnowszym num erze Szczu tka  tak
w ygadu je  W n y  K a la san ty :

„K o m b in u ję , i k o m b in u ję , i n ie  m ogę sam  
z  Bobą p rzy jść  do ła d u . S z a ra  k a p o ta  P o d o ­
lsk a , sze ro k a  ja k  b ram a  k o śc ie lna  s tro i dziś 
m in is tra  w A u s trji. Q ualis m u ta tio  re ru m ! P o ­
lec ia łem  też  z tą  w iadom ością  n a ty ch m iast do 
mego b ecy rk sfo rs te fe ra , i by łem  pew ny , że  się 
N iem czysko n a  tę  w iadom ość zw inie w k a b łę k  
ja k  p iskorz . A  on mi spoko jn ie  n a  to :  iat 
schon gu t;  a  trz e b a  w iedzieć , że  to  „schon  
g u t“ ap lik u je  mi p o raź  czw arty , po  k ażd ś j 
rodaczej nom inacji. I ju ż c i m usi być  „ g u t“ 
k ied y  on n ie  trac i fa n ta z ji— a nam  jć j n ie  p rz y ­
byw a. O tóż  o tem  „schon  g u t“ P a n ie  K a z i­
m ierzu , dz iś ekscelenc jo  n ie  z a p o m in a j; bo  
B ogiem  a p raw d ą, o t ta k  w c z te ry  oczy p o ­
w iedzm y sob ie  ekscelencjo  p o d o lsk a : czy pan  
w ierzy  —  że z tć j m ąki ch leb  b ęd z ie?  D alibóg  
n ie  w ierzysz . D la  tego p iln u j się, ab y ś ho n o ru  
n ie  z a sz łap a ł. P ró b u j, a  j a k  n ie  p ó jd zie  
p lu ń  M ocium  P a n ie  na  w szystko  i w nogi 
n a  P o d o le . —  Zaw sze je d n a k  d o b rz e , ze  tak ie  
exp ery m en ta  rob i p o sses io n a tu s, a  n ie  p ierw szy, 
lep szy  z naszy ch  p o lity k ó w , k tó rem u  a lbo  po 
głow ie k ręcą  się  fa n ta z je  lib e r  ln e  n a k sz ta łt  
kom unistów  p a ry zk ich , a lbo  trzy m a się k lam ki 
m agnack ić j, i tań c zy  ja k  m u Pan  zaśp iew a, ja k  
n iep rzy m ierza jąc  d o k to r M ikołaj, co z a  P an em  
P o to ck im  rano  B o g u , w ieczór d jab łu  p o przy - 
siądz gotow y. T e ra z  czekajm y  —  k to  zasiędzie  
p o d  kaw kam i —  a  znam  k an d y d a tó w  ko p ę  ca łą  
ły sy ch  i u ie łysych , g ru b y ch  i c ienk ich . J a k  
ju ż  i tu  r o d a k  zas ięd zie , n a te n cz a s  M ocium - 
d z ie ju  —  spok o jn ie  cz łek  spać  się  p o ło ży .

t  TomaSZ Grodzicki, p o d p u łk o w n ik  i k o ­
m en d an t rezerw ow y p u łk u  p iech o ty  H o lste in  
n r. 8 0 , b ęd ąc  delegow anym  do kom isji pobo 
row ćj w K am ionce s trum iłow ej, zm arł tam że 
nag le  d n ia  22  b. m. tk n ię ty  a p o p le k s ją ; zw łoki 
p rzyw iez iono  do L w ow a, i dziś o godzin ie  3 
p o  p o łu d n iu  odbędzie  się p ogrzeb  ze  szp ita la  
w ojskow ego. Z m arły  p o zo staw ił w p u łk u  sw o­
im  nam ięć dzie lnego  ż o łn ie rz a  i oficera, w o b y ­
w atelstw ie  zaś naszćm  zacnego P o la k a , k tó ry  
w śród c iężkich  d la  n a ro d u  chw ili 1 8 6 3  r ., s ta ­
c jonow any n a  g ran icy , u m ia ł zaw sze godzić  
obow iązek  w ojskow ego au strjaek ieg o  z  obow iąz­
kam i oby w ate la  po lsk iego . C ześć w ięc jeg o  
pam ięci. S zk o d a  że  k o rp u s  oficerów  p u łk u  
po lsk iego  og łasza jąc  w iadom ość o jeg o  śm ierci, 
uczy n ił to  je d y n ie  w ję z y k u  niem ieckim .

Złodzieje w  Przem yślu  doby li się  w nocy
z 21 n a  22  b. m. do b ió r m agazynów  n a  ban- 
hofie, po o d b ija li zam ki w sto lik ach , zaś  kasę  
że laz n ą  W erth e jm o w sk ą , w ażącą 8 cen tnarów , 
p rzen ieś li z jed n eg o  p o k o ju  do  drug iego  pod  
o k n a  i coś im m usiało  p rzeszk o d z ić , bo j ą  tam  
zostaw ili. K asa  sk ład a  się z dw óch części: 
do lnćj i g ó rn ć j. D rzw iczk i w dolnćj części, 
k tó re  są  z d rzew a, zo s ta ły  wyłam *116! 60 6 0 ln a

część  an i u szk o d zo n a  an i te ż  zam ek  o db ity , 
a  tam  w łaśn ie  zna jd o w ało  się 5 0 0 0  z ła .,  k tó re  
z o s ta ły  n ie tk n ię te . R zecz  d z iw n a , że trzech  
stróżów  d o zoru je  m ag azy n y  i ż ad e n  n ie  s ły sza ł 
d o b y c ia  się z łodz ie i.

T a r n o p o l ,  18 kwietnia. —  R ad a  m ie jska  u 
ch w aliła  w y słać  d ep u tae ję  do p . P o ssin g era , 
z p ro śb ą , aże b y  tu te jsz a  szk o ła  re a ln a  n iższa  
n a  s z k o ł ę  r e a l n ą  w y ż s z ą  ro z sze rz o n ą  b y ła . 
N a  tem  sam ćm  p o sied zen iu  uchw alono przy  
tu te jszó j szko le  g łów nćj p an ień sk ie j o tw orzyć 
p ią tą  k lasę  ju ż  z p o czą tk iem  ro k u  1 8 7 '/ 2

Dr. S rokow sk i ,  a d ju n k t  p rzy  p ro k u ra to rji 
skarbow ćj we L w ow ie, m ianow any  z o s ta ł ,  ja k  
sio d o w iadu je  Osnowa, su p len tem  k a te d ry  p ra  
wa cyw ilnego p rz y  u n iw ersy tec ie  tam tejszym .

Z Li/nanowy don o szą  n a m , że  tam te jsze  
to w arzy stw o  te a tra ln e  am ato rów  rozw ija  z k a ­
żdym  dniem  coraz  w iększą, u zn an ia  g o d n ą , 
en erg ję  i ruch liw ość. N iedaw no tem u  dop iero  
b y ło  p rzed staw ien ie  te a tra ln e , a  ju ż  p rz ed  k il­
kom a dn iam i znow u afisze ro zes łan e  d o n iosły
0 now óm  p rzed staw ien iu  m ajacóm  się o dbyć  
w so b o tę  d n ia  15  b. m. O degrano  też  w so­
b o tę  „T a jem n icę"  p. S t .D o b rzań sk ieg o  i „N ie­
bezp ieczn e  są sied z tw o " K o tzeb u eg o , p rz ek ład u  
p. J .  R e tin g era .

Wiadomości kościelne. —  D n ia  17 b . m.
o trzy m ał k an o n iczn ą  in s ty tu c ją  na  kap elan ję  
w H alu szczy ń cach  (a rch id jecez ja  lw ow ska), ks. 
J a n  S te p p h a n ; n a  p robostw o  zaś obrz . ła c . w 
R u d k ach  (d jecez ji p rzem yskićj), o trzy m ał in s ty ­
tu c ję  ks. M ichał K am ińsk i, w ikary  u  św. A nny  
we Lw ow ie.

W rocław , 19 kwietnia. —  Nie oddaw na P o ­
lacy, k tó rzy  w dość zn aczn ć j liczb ie  po tu te j-  
szćm  m ieście są  ro zp ro szen i, w sp ó ln e  m ają  
ognisko. D op ie ro  p rzed  trzem a  la ty  za  s ta ra ­
niem  tu te jszó j polskió j m łodzieży  ak adem ick ić j, 
za ło żo n e  zo sta ło  tow . p rzem ysłow e. J a k  b a r­
dzo to w arzy stw o  to  b y ło  p o trze b n e , okaza ło  
się za raz  z p o c zą tk u  z licznego  z a s tę p u  c z ło n ­
ków  jeg o . P ró c z  w spó lnć j zab aw y  tow arzystw o
1 naukow e k sz ta łcen ie  za  cel sob ie  postaw iło . 
M łodziez  ak ad em ick a , k tó ra  liczn ie  zaw sze p o ­
sied zen ia  zw iedza, u rz ąd z iła  p re lek c je  z d z ie ­
dz in y  h is to rji, lite ra tu ry  i ekonoin ji p ryw atnćj.

(Orędownik).
W Kaniszy w W ęg rzech , z m arła  tym i d n ia ­

mi B a b e tta  N e r s ,  licząc  1 0 0  la t  w ieku. U  g ro ­
bu  jć j  zg rom adziło  się 1 5 0  w n u k ó w  a ż  d o  
c z w a r t e g o  s t o p n i a .  W  S te in am an g er ży je  
d o tą d  s io s tra  zm arłć j, s ta rsz a  od n ieboszczk i 
o 10  la t.

W ystaw a n ieus ta jąca  tow . sz tu k  p ięk n y ch , 
n a  k tó rą  ciągle  p rzy b y w ają  now e o b razy , o tw artą  
je s t  co d zien n ie  od godz. 11 z ra n a  do 4 po  po ­
łu d n iu  p rz y  u licy  B rack ić j, n a d  szk o łą , 2 p ię tro .

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: M ichał i Zyg. 
h r. Szyd łow scy  ob. z  k ró l. P o lsk ieg o , W ilhe lm  
F a lk en s te in  k a ss je r  z B rodów , Ig n acy  K ohn 
k a n d y d a t p raw a  z C zech, W ac ław  M eciszew ski 
ob. z  ICalwarji Z ebrzydow sk ie j, E d m u n d  Z a­
górsk i wł. d. z G niazdow ic.

H O T E L  pod  RÓ ŻĄ . Przyjechali: K lem en ­
ty n a  H om olasc  w ł. d. z B ab ic , K o n s t. F ic h ase r  
w ł. d. z  G alic ji, W ilhe lm  H om olasc  w ł. d. z Igo- 
ło m ji, A . D e ry ch  ob. z K ongresów ki.

Gospodarstwo, przem ysł i handel .
Właściciele akcji  kolei rumuńskiej zg ro ­

m ad zen i w liczbie 4 6  uchw alili w nieść  do  ck 
m in iste rs tw a  sp raw  zag ran iczn y ch  p e ty c ję  o 
sk ło n ien ie  rz ąd u  rum uńsk iego  do z ap łac e n ia  
k u p o n u  p ła tn eg o  w dn iu  1 s ty czn ia  rb . C hcący 
p rz y s tąp ić  do  te jże  p e tyc ji m ogą tak o w ą  p o d ­
p isać  w n iedz ie lę  d n ia  3 0  m. b. o g o dzin ie  11 
p rz ed  p o łu d n iem  w m ieszkan iu  po d p isan eg o , 
w K rakow ie  p rz y  u licy B rackićj p o d  1. 1 5 8 , 
lu b  listow nie  upow ażnić  do po d p isu  d ra  F a u ­
s ty n a  Ja k u b o w sk ie g o , w k tó ry m to  p rz y p ad k u  
w inni zarazem  p o d ać  liczbę akc ji p rzez  nich  
po siad an y ch .

Z arazem  ośm iela się  p o d p isan y  zw rócić  uw a­
gę w szystk ich  pp . w łaśc ic ie li p om ien ionych  
a k c ji, że  u sk u teczn ien ie  pow yższego  zam iaru  
n ie  pociągn ie  za  sobą  p raw ie  żad n y ch  kosztów  
z  ich  s tro n y  w sk u te k  zu p e łn ć j bez in tereso w n o ­
ści i go tow ości do o b y w atelsk ić j u słu g i d ra  F . 
Ja k u b o w sk ieg o . Ignacy Żółtowski.

Wiadomości telegraficzne.
Monachjum 23 kw ietnia. P rofesor F r ie ­

drich  nie uznaje swojćj ekskom unikacji 
i urzęduje nadal jako duchowny.

P aryż  23 kw ietnia z rana. W czoraj­
sze walki nie zm ieniły postaci rzeczy. —  
W iadom ości pochodzące od kom uny do­
n o s z ą ,  żo w o j s k a  w ersalskie cofnęły się.

W  południe. —  R aport urzędow y z 22 
b. m. donosi , że obie baterje  pod do­
wództwem  O kolow icza, zm usiły  baterje

nieprzyjacielskie, ustaw ione m iędzy T our 
i Maison Carróe do m ilczenia. B aterja  
w zam ku Becon zm uszoną została  ró 
wnież do m ilczenia w sku tek  ognia ba- 
terji na placu Berauger.

Obwieszczenie pruskiego kom endanta  
w St. Denis, nakazuje opuszczenie m ia­
sta osobom, k tóre nie udow odnią, źe za­
mieszkują stale takow e.

Dziennik Soir donosi, źe N ietncy opu 
ścili forty Charenton i D ouble - Courvou- 
ue, k tóre zajęły w ojska w ersalkie.

O d ju tra  ograniczą się w ojska w ersal­
kie na ścisićm zam knięciu Paryża. Mię 
dzv członkam i kom uny panuje niezgoda.

K om una nakazała sprzedaż obrazów 
w Luwrze.

R ząd  wersalski rozporządza obecnie 
znaezuem i siłami. W ojska kom uny  są 
ciągle nieposłuszne. Przeciw  praw om o­
cności ostatnich wyborów kom unalnych, 
w ystępują nawet organa kom uny.

W ersal 23 kwietnia w południe. P rz y ­
gotow ania prowadzą się d a le j; do tąd  je ­
dnak  nie donoszą 0 żadnym  w ypadku 
wojennym.

Journal officiel ogłasza nazw iska u k a ­
ranych z pośród jeńców  zabranych  w o- 
statnich czasach.

W iadom ości dzisiejsze z P aryża  dono­
szą, źe Journal officiel nie w yszedł dziś.

W edług  wiadomości w Rappel, w ybra­
ła  repub likańska  liga wczoraj trzech d e ­
legowanych, d la  zrobienia ostatnich ro z ­
strzygających kroków  w celu ugody. —  
D elegow ani m ają traktow ać na podsta­
wach ściśle określonych.

Journal de Paris d o n o s i ,  ż e  h r .  Chau- 
b o r d  p r z y b y ł  d o  L o n d y n u  i o d w ie d z i ł  
f a m i l ię  O r le a n ó w  w  T w ic k e n h a m .

Z nany adw okat Lachaud uciek ł tu  z 
P a ry ż a , gdzie zrabowano również dom 
P icarda. Pow stańcy zajęli gm ach daw ­
nego ciała prawodawczego i w zięli b i­
b lio tekę i arebiw. Również opieczętow a­
no ak ta  m inisterstwa wojny. _

L iczba opuszczonych m iejsc w zgro­
m adzeniu narodowćm wynosi 123. Sehblher 
p rzyby ł tu  dla ostatecznego k ro k u  do 
ugody.

Wersal 23 k w ie tn ia .  Gaulois z a m i e ­
s z c z a  w m ru n k i , na k t ó r y c h  s t o w a r z y s z e ­
n ie  b a n k ie r ó w  lo n d y ń s k ic h  z a w a r ł o  p o ­
ż y c z k ę  2 ‘/2 m ilja rd o w . P rocen t w y n o s i  
b l iz k o  6  o d  s ta .  M in is te r  f in a n s ó w  Poyer- 
Q u e r t i e r  w ró c i  dziś w ie c z ó r .

T hiers zawiadomił wczoraj kom isję  
piętnastu, źe wojska będą w kró tce w s ta ­
nie w kroczyć do Paryża. O statn ie -wiado­
mości z A lgieru są niepom yślne. Le Fran­
cois donosi, że w skutek  zajęcia  St. D e ­
nis przez w ojska rządowe, przerw aną zo ­
stała kom unikacja na kolei północnćj.

W ojska rządow e nie zajęły jeszcze  zu ­
pełnie Neuilly. Zaw ieszenie broni rozpo ­
cznie się w poniedziałek o godz. 8 zra- 
na i trw ać będzie aż do nocy. Z g rom a­
dzenie narodow e odroczyło się do w torku.

D zienniki w  H avre donoszą , ż e  rada 
m unicypalna m iasta H avru  w ysłała  trzech 
deputow anych do P aryża  i do W ersalu, 
dla pośredniczenia na podstaw ie rzeczy- 
pospolitćj i wolności m unicypalnćj dla 
całej F rancji.

Rouen 22 kw ietnia o północy. M inister 
finansów Poyer-Q uertier p rzyby ł w tćj 
chwili. U trzym ują , że celem jego podró­
ży je s t zetknięcie się tu  z wysoko poło­
żonym i zagranicznym i finansistam i.

Rouen 23 kw ietnia. Le nouvelliste do­
n o s i, źe Thiers zw ołał w c z o r a j  kom isję 
piętnastu dla zakom unikow ania im wa- 
żućj wiadomości.

Cherbourg  22 kw ietnia. O k rę t „C alva­
dos11 przyw iózł d8 5 , „G aronneu 1539, 
„D ordogueu 649 a „D urance11 867 je ń ­
ców w ojennych, k tó rych  wysłano natych­
m iast do W ersalu .

Przegląd polityczny.
Zw racam y uw agę czytelników  na po­

daną we właściwćj rubryce wiadom ość o 
„zjeździe patrjotów  au strjack ich ,“ który 
się m a odbyć we W iedniu z końcem  maja. 
Program  tego zjazdu zgadza się co do 
jo ty  z program em  rozwiniętym przez nas 
przeszłego roku  w szeregu artyku łów  pod 
napisem  „K onstytucja dla A ustrji.u G łó­
wne rysy  tego program u są : F ederacja  
królestw  i narodowości A nstrję  sk łada ją ­
cych ; autonom ja najzupełniejsza krajów  
przed litaw skich ; przekazanie sejm om  k ra ­
jow ym  w szystkich spraw dla k tórych 
wspólne traktow anie nie je s t  n i e z b ę -  
d n ś m ;  tych ostatnich zaś spraw  p rze­
k a z a n ie  j e d y n ć j  eentrnlnój rep rezen ta ­
cji w A u strji, to je s t delegacjom , w ybie­

rać się m ającym  bezpośrednio przez sej­
my. W  celu uchwalenia takiój konsty tu­
cji ew entualne zwołanie parlam entu ad hoc.

Je s t to radykalny , ale naszćm zdaniem, 
jed y n y  sposób zakończenia zaw ikłań kon ­
stytucyjnych w A u strji; wszelkie inne 
eksperym enta m uszą pozostać bez sta­
nowczego rezultatu . Nie potrzebujem y 
pow tarzać, bośmy to już  k ilkakro tn ie  wy­
k aza li, a program  powyższego zjazdu 
zgadza się w tćm  z nam i, że załatwienie 
tak ie  procesu konstytucyjnego w Austrji, 
może się odbyć bez naruszenia ustawy 
ugo d o wćj austrj ack o- "  ęgi c raki ej.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie izby 
n iższej, na której lir. H o h tn w art m a 
wnieść zapowiedziane p ro jek ta  rządow e; 
ju tro  więc już może „ p o  i c h  c z y n a c h  
s ą d z i ć  i c h  b ę d z i e m y . 11

W ojska w ersalskie przygotow ują się 
wciąż do ataku  na P a ry ż , a tym czasem  
trzym ają się odpornie i tylko w razie 
nieudanego ataku  Paryżan posuwają się 
naprzód za uciekającym i. —  D ąbrow ski 
wciąż niepokoi W ersalczyków  w Asnićres 
i zdaje s ię , że tę  pozycją k ilkakro tn ie  
Paryżanie zajęli i znów stracili.

W  ostatnich dniach w ojska wersalskie 
budow ały ogrom ne barykady  w Neuilly 
i pływ ający m ost na Sekwanie. Paryzkie 
dzienniki donosiły o oddaniu przez P ru­
saków  fortów  na prawym  brzegu Sekw a­
ny w ręce wersalskiego wojska. W iado­
mość ta  jed n ak  była  przedwczesną, rząd 
bowiem wersalski uie dopełnił jeszcze zo­
bowiązań swych względem Prusaków  i 
nie wypłacił im przypadającćj ra ty  k o ­
sztów wojennych. *

W  Paryżu  lud m iał napaść na  posel­
stwo austrjackie, ale w iadomość ta  je s t 
jeszcze wątpliwą. Książę M etternich ma 
się udać do Paryża, skoro ty lko  kom u­
nikacja  będzie otwartą.

P rzy  drugićm czytaniu w niosku rządo ­
wego o pożyczkę 12 ) m iljonów talarów  
w parlam encie berlińskim  m inister Camp- 
hausen m usiał odpow iadać na liczne in ­
terpelacje co do sposobu, w ja k i rząd 
myśli tę pożyczkę uskutecznić. Pożyczki 
pruskie bowiem nie b y ły  zw ykle pow ie­
rzane consortium bankierskiem u, ale ra- 
czćj szły wprost na  giełdę. C am phausen 
tłóm aczył postępowanie rządu  tćm , że ta rg  
pieniężny niemiecki nie w ystarczy łby  na  
pokrycie tylu po Bobie następujących 
znacznych pożyczek.

S pór pomiędzy sułtanem  a kedyfem  
egipskim  o dwa porty  nad  m orzem  śród- 
ziemnćm i czerwonĆm przyb iera  coraz 
większe rozm iary, a w  K onstantynopolu 
zaczynają wróżyć, źe R  o s s j  a pobudzi 
E g ip t do oporu.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 25 kw ietn ia. N a dzisiejszem 

posiedzeniu rady  państw a, m inister han­
dlu przekładał w niosek do praw a doty­
czącego uzupełnienia kolei północnćj cze- 
skićj, p rezydent udziela izbie wiadom ości 
o orędziu cesarskiem  co do zw ołania de­
legacji. P rezes m inistrów  przekłada wnio­
sek dotyczący rozszerzenia in icjatyw y sej­
mów w prawodawstwie. P rezyden t m ini­
strów  zw raca przytem  uw agę, źe te  wnio­
ski w prasie i w izbie deputow anych już  
naprzód w ten sposób by ły  omawiane, 
źe przypisyw ano im doniosłość daleko 
w iększą niż rząd  im nadać zam yślał. Z go­
da z opozycją praw nopolityczną nie je s t 
dziełem , k tó re jb y  na  tak  prostćj drodze 
uskutecznić się dało. Żaden w niosek j a ­
kiegokolw iek rodzaju  nie zdo ła łby  dziś 
od razu doprow adzić do celu.

P row adząca do te g o , lubo trudniejsza 
droga, została już w program ie rządowym  
w skazaną. D ziałalność rządu konsekw en­
tna, beznam iętna, bezw arunkow o ustaw  
się trzym ająca, k tó ra  szczerze usiłuje być 
zarówno sprawiedliwą dla w szystkich p le­
mion państwa, m aterjalnem i ich in teresa­
mi z rów ną starannością się opiekow ać, 
a  zwłaszcza zasadnicze ustaw y państw o­
we nietylko w edług ich b rzm ien ia , lecz 
w edług ich doniosłości zupełnie w ykonać; 
ta  działalność pewnićj dosięgnie celu o- 
gólnego zadow olnienia, jak  mniemane u- 
sunięcie licznych rozsterek  stronnictw  na 
drodze choćby genjalnie wym yślanych 
projektów  do ustaw . Tym  zapatryw aniom  
odpow iada wniesiony dzisiaj projekt.

W konstytucji je s t ważne praw o sej­
mowe w z a s a d z i e  u z n a n e , lecz nie 
przyszło do w ykonania go w praktyce, 
a m ianowicie praw o obradow ania nad 
ogloszonem i ogólnemi ustawam i i insty­
tucjam i, odnośnie do ich oddziaływ ania 
na dobro k ra ju  i staw iania dotyczących

wniosków. To praw o ma być przede-
wszystkiem  bez ograniczenia przeprow a­
dzone , dalej je d n a k  m uszą być sejmy 
z upokarzającego położenia wyzwolone, 
to jest, że uchw ały ich do tąd  tylko wte­
dy znajdują posłuch, jeżeli rząd  albo po­
jedynczy posłowie w izbie ‘ podejm ują 
officium boni viri.

Tem u upokorzeniu m a zaradzić wnie­
siony projekt do ustawy. R ząd przytem  
nie powodował się wcale pytaniem , k tó ­
rem u szczepowi, lub którem u krajow i ta  
kie urządzenie się p rzyda ; rząd  pom ny 
był jedynie na to, że w -zystkie ludy i 
kraje zarówno będą m ogły korzystać z 
opieki interesów swych użyczonćj im 
wszystkim przez tę projektow aną ustawę. 
W  końcu program  ministrów zapowiada, 
że pojedynczych postanowień przedłożo- 
nćj ustaw y bronić będzie w rozpraw ie 
sz czegół o wćj.

Praw o sejmów do tego rodzaju projek­
tów do ustaw  nie rozciąga się na sprawy 
wy wym ienione w ustępach a, e, o §. 11 
ustaw y zasadniczćj o reprezentacji pań 
stw a; dalej nie rozciąga się na sprawy 
co do porządku i trw an ia  służby wojsko- 
wćj, ani na liczbę kontyngerisu rekrutów  
ani na banki em itujące pieniądze i w ar­
tości pap ierow e, ani na h an d e l, ani na 
cło, ani telegrafy, ani poczty, ani koleje, 
ani ustawodawstwo względem nadania o- 
by w atelstwa państw ow ego, ani na p ra­
wodawcze postanow ienia względem prze­
prow adzenia ustaw y o sądzie państw o­
wym, ani na spraw y zastrzeżone dla de­
legacji w spólnych.

U staw a uchw alona w ten sposób może 
być tylko w drodze ustaw odaw stw a pań- 
stw ow egopozbaw ioną obowiązującćj mocy.

Wiedeń 25 kw ietnia. P ro jek t ustawy 
przedłoionćj dzisiaj izbie niższćj wzglę­
dem rozszerzenia zakresu ustaw odaw cze­
go sejmów ustanaw ia: sejmy m ają prawo 
uchw alać p ro jek ta  ustaw  we wszystkich 
sp raw ach , k tóre  w edług § .1 1  ustaw y za­
sadniczćj o reprezentacji państw a dotych­
czas należały do rady państw a a n iniej­
szą ustawą nie są w yraźnie w yjęte z pod 
atrybucji sejmów, te przez sejmy uchw a­
lone p ro jek ta  po przyjęciu przez radę  pań. 
i sankcji ces. nabieraja moc praw ną dla 
dotyczącego k ra ju ; rad a  państw a, którćj 
tak ie  p ro jek ta  zostają zakom unikow ane 
m a się ograniczyć li ty lko na zbadaniu 
czy p ro jek ta  te zgodne są z interesam i 
państw a czy też n ie ; poczem  p ro jek t ma 
być przy jęty  albo odrzucony, nie może 
jed n ak  uchwalić żadnych zmian.

Paryż 23 kwietnia. "W" St. Denis 
niema żadnego francuskiego oddzia­
łu —  wieści o wstąpieniu Prusaków  
są mylne.

P odstaw y programu przedłożone­
go przez ligę republikańską Thier- 
sow i są: Znosi się departament Se­
kwany, komuny przedmieść przydziela 
się do depart. Senie et O ise, znosi 
się prefekturę Sekwany i policji, za­
rząd Paryża prowadzi rada municy­
palna wybrana pisemnemi wotami, 
w  okręgach przypada na 20 .000  lu­
dności 1 radca; stan Paryża i forto w  
powierza się w yłącznie gwardyi na­
rodowej w yjąw szy wojny. Rada 
wybiera mera, adjunktów i komisje 
w ykonaw cze; do fortów  przypuszcza 
się tylko artylerja dla obsługiwania  
ich; rada wybiera sztab jeneralnv 
gwardji narodowej. Plackóm endan- 
tem Paryża m ianowany pułkownik  
C ecy lia , Dom browskiemu oddano 
naczelne dow ództw o w o jsk , sze­
fem sztabu jenerałnego Henry, Ber- 
geret wypuszczony i zasiada zno­
wu w komunie. Dziś na całej linii 
walki drobne.

Berlin 25 kwietnia. P rzybył tu z 
W iednia ajent dyplom atyczny ks. Ka­
rola Karst. O stanie rzeczy w  Ru- 
munji donosi on dosyć korzystnie.

Rzym 25 kwietnia. Rząd w ytoczył 
śledztwo przeciw kilku mnichom ob­
winionym o kradzież rękopism ów z 
bibliotek.

W ersal 23 kwietnia. 9 rano. Atak 
jeszcze się nie ponow ił tylko Mont

Valerien ostrzeliwa pozycje rokoszan. 
Wczoraj i dziś przybyły tu now e  
wojska. Mylną jest wiadomość Gau­
lois o zajęciu przez nas Charenton. 
Z powoduzawikł.tń miedzy kommunną 
a Prusakami, ci wstrzymali wczoraj 
w St. Denis żywność idącą do Pa­
ryża. Wczoraj baterje w końcu strze­
lały nader słabo i bez rezultatu.

Wiedeń 25 kwietnia. Tys. Pressa 
donosi: Deputacji Polaków zamiesz­
kałych w  W iedniu przynoszącej mu 
adres zaufania odpow iedział Gro­
cholski dziękując i kładąc nacisk na 
następujące słow a: Przyjąłem , nomi­
nację gdyż mogę byrć równocześnie 
wiernym ministrem cesarza i dobrym  
Polakiem. W obec objawu zaufania 
cesarza nie przystało mi dać odm o­
wnej odpowiedzi. Deputacja czuła 
się zadowoloną z odpowiedzi.

Londyn 25 kwietnia. W dziedziń­
cu parlamentu zgromadził się wielki 
tłum robotników z petycją do izby  
niższej przeciw podatkowi od  za­
pałek. Nie było z powodu tego ża­
dnego zaburzenia. W  izbie niższej 
wnosi W hite m ocją: nakładanie no­
wych podatków nie jest usprawie­
d liw ione, w  budżecie ministerstwa 
zachodzi m yłka o 2 miliony funtów  
szterlingów.

Haga 25 kwietnia. W  izbie dru­
giej w niesiony został projekt do usta­
w y względem  ustąpienia posiadłości 
holenderskich na wybrzeżu Guinei. 
Książe Oranien pojechał do Peters­
burga.

Wiedeń 25 kw ietnia. M inistrem  i po­
słem austrjackim  przy  stolicy papiezkićj 
m ianowany został hr. K alnoky (dawnićj 
sekretarz poselstw a w L ondynie, późnićj 
radzca legacyjny w W iedniu). T rautm ans- 
do rf udał się na urlop. Nie je s t jeszcze 
rozstrzygnięte co do stanow iska posła 
przy dworze papiezkim  i włoskim  —  dwóch 
być nie może.

N a otw arcie parlam entu  w łoskiego w 
Rzymie będzie tym czasow o w yznaczony 
sekretarz poselstwa we F lorencji.

Berlin 25go kw ietnia. (Parlam ent.) P o ­
życzka 120 miljonów przyjęta. W  ciągu 
dyskusji ośw iadczył B i s m a r k : „N aw et 
jeźli rząd  francuzki zapłaci pierw sze pó ł 
m iljarda i w tedy w edług trak ta tu  dopiero 
po zaw arciu pokoju  nastąpi ew akuacja for­
tów. Pokojow e uk łady  w Brukseli nie zdają 
się szybko zm ierzać do końca. F ran c ja  
zdaje się spodziewać, źe po wzmocnieniu 
się uzyska lepsze w arunki. Nie dopuści­
my jed n ak  w żadnym  razie na osłabienie 
prelim inarjów . W  chwili w ybuchu paryz­
kich  niepokojów, Niem cy, aby ubezpie­
czyć się przeciw  zmianom  prelim inaijów , 
zm uszone by ły  do w ielkich ofiar finanso­
wych, do utrzym yw ania tam  znacznych 
wojsk, aby być w gotowrości na wszelkie 
w ypadki. Jeżeli F ranc ja  nie będzie w y­
p łacać um ówionych pieniędzy na u trzy ­
manie naszego wojska, wrócim y do sy­
stem u rekw irow ania potrzeb w naturze, 
W w ew nętrzne stosunki F rancji nie bę­
dziem y się mieszać, lubo nie możemy za­
ręczać, źe w każdym  razie od wm iesza­
nia się wstrzym am y. Zawsze m am y obo­
w iązek w razie niebezpieczeństw a dla nie­
m ieckich interesów  bronić ich .u

M onachjum 25 kw ietnia. Prof. F riedrich  
uprasza m inisterstw a wyznań o pozw ole­
nie odbyw ania dalszego funkcji końciel- 
nyeh, gdyż arcyb iskup  niema praw a eks- 
kom uuikow ać go za nieuznanie dogm atu 
nieuznanego i przez państw o.

Londyn 24 kwietnia. Izb a  niższa odrzu­
ciła w niosek W hita 257 głosam i prze­
ciw 230.

Londyn 25 kw ietnia. G ladstone w ysłał 
w łasnoręczny list do hr. Beusta, ośw iad­
czający, że słow a jego  o zachowaniu się 
A ustrji podczas wojny fałszywie podano 
i tłum aczono.

Kursa.— W ie d e ń  25 kw ietnia g. 2 m .3. 
Akcie kredytow e 277.— . — L om bardy 
179 80 — Lo»v z r. l8i>0 98.— . — Losy 
z r. 1864 126.50 —  A kcje traoko-austr.

R e d ak to r i w ydaw ca dr. L udw ik  Oumplowicz. 
R ed ak to r odpow iedzi*  i.y S tau . G ralichow ski.

K u r s P  a  p  i e  r ó  w t
f .

zauaia otaca 2<idają{ płacą
/

KRAKOW 25 kwietnia.
złr. w. :t ' yJr. - s

Napoleon ................................
Półim perjały rossyjskie . . .

10
10

4 i 9
10

96
i

4;
20!

Listy zastawne. ----

Listy zast. gal. 4 %  I*ez k uP- 73 — 72 — WIEDEŃ, 24 kwietnia.
.  „  » 60/0 .............. 83 — 82 —
„ „ „ bank.hip.6°/„ 88 60 87 50 Dług państwa: R enta 6°/„ — —
„ „ „ bank. wł. 6% 89 _ 88 — „ w sre b rz e ............5°/0 68 ?6 68 60

„ wal. austr. spłać. 5°/„ :9 10 59 ■
Akcje kolei. Losy pożycz, z r. 1839___ 296 __ 295 —

Akcje gal- kol. K arola Lud. 266 — 263 — „ „ „ 1854 4% 91 50 90 —
„ „ r  Iwows.-czer. 181 — 178 — „ na 500 1860 6% 98 20 98 —

Akcje banków.
„ na  100 1860 5%  
„ na 100 1864___

110
127

— 109
126 80

Akcje banku krakowskiego 
i  wpfotĄ 80 złr.

Com o, ( ................ .. ............ 25 23
66 — 62 — Oblig. ind. gal..............5% 75 _ 74 50

Akcje banku gal. hipotecz. 118 — 116 — „ „ buków----- 6% 72 75 72 25

Obligacje. Galic. pożycz, głodowa 7°/„ — — — —

Obligacje indemniz. galicyj. 77 75 76 75 Akcje bankowe:
„ po i .  glod. galic. — — — —

Rsssyjskie p 1. mje z r. 1864 — — — — Anglo-austr. za 100 złr. . r o — '69 50
z r. I860» n — — — — Anglo-wegierskie................ .0 " 85 —

-- 67
279Waluty. Kredyt, handl. przem ysł.. . 279 75 25

Srebro poi. st. za 100 złr. — •— — — Dyskontowy austr.............. — — — —
„ nowe obr. 100 złr. — — — — Franco austr......................... 112 — I l l 75

Bankn. poi. 100 złr............. — — — — Krakowski hand, przem. . __ __ __ —
Ruble ros. za 100 rsr ......... 163 50 161 50 Galicyjski k ra jo w y ............ — _ — -
T alary  pr. za 100 ta l ......... P-6 — 184 — N arodow y.............................. 748 50 747 50
Srebro nowe austr............... 124 — 122 — ——

u  kat ważny ....................... 6 96 5 88 —■

Akcje kolsi:

Alfolfi F iu m e ..................
Czeska zaeh. n a  200 sir. 

-  północ. „ 150 „
E lśb io ty  na 200 b
re rd y n an d a  na 1000 „ 
r  ranc. Józefa „ 200
Kar. Ludw ika „ 200
Koszyc. Uogum. 170 "
Lwow.-Czem. na -200 
Pótnocu. zacli. austr. ”
R ndo lia  „ a  200 zir.
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządową na 200 (500 f r )
T lieissbahn  ..........
T ram w a y ..............................
Południowa na 500 fr. i . ' 
Wegier. póin. wsch. 200 żłr 

"■ wschodnia 200

Akcje prrem . i Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr
Aust. Bod.-Cred. 100 9.5"/, 
Listy zast. galicyjskie 40/) 

„ * 5°/,
„ Banku Hyp. fin/

" „ Bank. Włos. 6°/,
” Bank. naród. M. K. 5°/,, 
” .  „ W. A. 50/„
” zast. węgierskie 5 '/,° /,

Obligl pierw szeństwa:
Kolei ezesk.półn. 300 fl. »/„ 

„ zachód. 300 „ 5%  
„ Cesarz. Elżbiety 5 

E lżb. war. 100 zł. w. a. 6°/, 
EU. em .l862„ r 6«/,
E R . „ 1809 „ a 5«/Ł

zad ąą  pian..
' I r  w  a

1 - 4  -

261 50
1 .5 — 

1 —

205—
2 '2 —  

J64 50
94 2 

179 -  
215 50 
i c l  75 
70 — 

12 > -  

61 — 
22 > 25 

79 50 
60 -  
*6 2.1

106 70
72 23 
83 —
88 50 
88 50 
97 50 
92 90

97 — 
95 75

92 80 
103

173 5 
60 50 

134 .'.O 
22 1 50 
•200 
201 20 

6 t  — 
91 7 

'79  
15 2 

161 
169 
418 
•:0 

219 
79 30 

159 
85

106 6 
'2  7 
82 — 
88  —  

87 75 
97 35 
92 70

96 76
9 5  2 5

95 25 
9 2  61

102 —I

K oLFerd. zalOOz.MK .5<7„ 
n * „ W A. b \
„ „ „ (sr. pł.l 5°/,
„ K arola Ludwika na 

300 złr. ó®/„ 
„ „ „ 2 emisja
„ -.wow.-Czern.-Ja.ssy:
I. emisja 11a 300 złr. 5"/„
II. „ „ 6°,
III. ,  „ 6"/,

„ Rudolfa na  300 złr. 5°/, 
„ Siedmiogr. 200 „ 5°/.

R ządow a na 600 fr
„ II. emia. „ „

P o łu d n io w a .......................
na 200 fl. sr. za 100 wa. or7.
Bony 1870 za 74 „ 6%

„ 1875 „ 76 „ 6"/,
„ 1877 „ 78 „ 6»,„

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa. K 3 75 163 f0
C lary ......... .... 40 „ mk 36 — 36 —
Żeglugi na  Dunaju 100 „ 10 > — 99 —
K eglew icza.. . .  na 10 „ 18 — 17 —
B u d y ......... na 40 fl. wa 34 — 33 —
Palfy , . . na 40 „ mk. 30 — 29 -
Rudolfa . . .  r  10 „ wa. 15 60 14 50
S a l m .........  „ 40 „ mk. 40 — 30 —
St. Genois „ 40 „ mk. 30 — 29 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 25 -
T r y o s tu . . . .  „100  „ mk. 24 — 123 -
W aldste in .. „ 20 „ „ 23 — 22 -
W indischgratz. 20 „ „ 22 50 22 50

W eksle:
Augsbrg. sa  100 fl. n ism ś'/, 104 60 104 40

£ąuują| praca

Ul ! <o 7 
 1 88  4

1 0 5  2 5 : 1 0 5  —

105  — 1<‘4  5 0 ’ 
1 0  7 5 |li» 0  25

79 8o | 79  50  
c l  . 0  91 
83 70  83 40  
U" 10 89  9 1 
89 50 8 ' 

i3'.i 75  159 25  
1. 6 - | 1 3 4  
112 — jl 11 75  
CO 10 89 90'
 1241 50

239 50123.1

Berlin za 100 t. 6 skontu —
Frankf. za 100 fl. 4 „ !■ 4 80 1-4 70
Hamhrg 100 m ark 4 „ 92 4 i 92 3
Londyn 10 f t .  s t .3 '/ j  „ i 25 50 125 40
Paryż za 100 fr. 2 '/ j  „ — — —

Monety:
Dukaty w a in e ................ 5 5 91
N ap o leo n y ....................... 9 97 9 99
S reb ro ................................ ,22 7.i 1.2 60

LWÓW, 22 kwietnia.
90lndetnn. galicyjska óu/i 74 74 4 0

„ buków . . .  6°/, — — — —
Listy z a s ta w n e .. . .  5° , 83 82 50

. . . .  4°/. 73 _ 72 2 >
L. zast. banku hip. 6°/, 88 2ó 87 75

„ „ włościan 6•/, >8 — 87 —
Pożyczka głodowa 7°/, IDO 50 — —
D ukat w a in y ................ 5 9 fl 5 83
Napoleon d 'o r ................ 9 97 9 8s
Półim perjał ros............ 10 1 . 10 —
Kubel srebr.................... 1 9* 1 90

„ papierow y......... 1 62 1 61
T alar p r u s k i ................ 1 -5 1 84
Srebro ........................... •24 75 122 50
WARSZAWA, 22 kwiet. Rs. k. Rs. k.
Listy zast. serji 1 . .  4i>/() 90 19 89 69

r  „ „ 2 . .  4°/„ 88 19 l 37 86
„ zastawne z r. 1869 8 8 17 ! 83
„ lik w id acy jn e .. 4I>/, 73 46 73 6

Poi. lot, z 1864.. 6°/, 45 50 — —
„ „ z r. 1866 .. 5»/, 43 — —

Akcje kol. warsz.-wied 72 — 71 25
„ „ warsz.-bydg. 69 — — —
„ „ warsz.-teresp 110 — 1 0 9 —
„ „ łódzkie . . . .  

Weksle n»Wied. za 160 z. 91 80j 91 60

r a a  ,a| orscą

(IV adesłane.)
D elikatny pokarm leczn iczy R ovalesciire  du Barry usuwa w szystk ie choroby, które opór  

stawiają wszelkim  lekarstwom , a m ianowicie:
W szystk ie  cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucow e, choroby w ątroby, gruczoł 

błon śluzow ych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, asthine, kasze l, niestraw ność' 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hem oroidy, wodna puchlinę, febre zawrót c ł  .w v’ 
kongestje szum w uszach, nudności i wom ity nawet podczas b łogosław ionego*stanu , d iabetes’ 
m elancholję, ch u d m eo e  reum atyzm , podagrę i bladaczkę. _  7 2 ,0 0 0  w yzdrow ień , czego  nie 
m ogły dokonać żadne lekarstwa, a na co m iędzy innem i mamy św iadectw o Ojca św ., m arszałka  
dworu hr. r lu sk ow a, m argrabin/ de Brćhan.

5 0  „ ^ ii ? W . “ \ e Z L EeV*, " d ' r* «  ■ * * «

M T ^ m o z n ^ P a ^ V ^ v  P ru n e t to  (pod  M ondov i) d . 2 6  p aźd z ie rn ik a  1 8 6 9
d n o r r v to  iest od H “ ° «  * ° . “ P * ™ 4. ™  od <*a*u k ied y  używ am  cudow nej Revalescifery 

i ™ r o « t o w l  - ni\ CZnj* Wi?CĆj d ^ S lh v o ś c i  w ie k u , ani c iężaru  84 lat. S o j i
"  J “  n ł  8,! Zn0WU’ w r k o d z y sk a ł d a w n ą  b y stro ść , ta k  że  n ie p o trzeb u je  więećj 
o k u la io w , żo łą d ek  m oj w zm oern ł Słę ta k ,  ja k  gdy b y m  m ia ł dop iero  3 0  la t. Słowem  czuję się 

o n io n jrn ;  m iew am  zn w k a za n ia , sp o w iad am , odw iedzam  ch orych , odbyw am  dość dalekie 
w ycieczk i p ieszo , czu je  znow u św ieży  um y sł i d o b ra  pam ięć. P ro szę  pana ogłosić tę moją
d e k la rac ję , g dz ie  i k ied y  zechcesz . Z „szan o w an iem : *

Piotr Castelll,
B a k a ła rz  św. T eolog ii i proboszcz  powiat. M ondon.

W  puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 5 0  kr., 1 funt 2 złr. 5 0  kr., 2 ft. 4 sir. 5 0  kr., 
5 ft. 1 0  złr., 12 ft. 2 0  złr., 24  ft. 36  złr. . . .  .

Revalescifere Choeolatfee w tabliczkach na 12  filiżanek 1 ztr. 5 0  kr., na 1 n®
‘2 złr. 5 0  kr., na 4 8  filiżanek 4 złr. 5 0  kr.; w protzkacb da 12  fi,i i a n e k • 9 .
filiżanek 2 złr. 5 0  k r , „a 4 8  filiżanek 4 l i r .  5 0  kr., na 1 2 0  filiżanek 10  złr., 2 8 8  filiżanek
2 0  złr ., 5 7 6  filiżanek 36  złr.   _____ . r _ _ _  j , tj

W „ l„  nn4  Róża “ i W aptece Józefa Trauczynskiego pod „G w iazd ą;- w P eszc ie  Tórok; 
w Pradze J  F a n t;  w B em ie F. Eder; we Lwowie Rotleuder und Sigm und R ucker; w Czrr- 
nioweseh Sehnlreh: w Klans-nhnnrtl J  K -onstŁdter; w Graen brani* OKnrranz rpdv«T

Zwraca się a,cagę oierplących na ff»r-5E©r»xajŁLlXł.O (ntptura) na zamień-
czony to tym numerze dotyczący tnterat (jt. btursenegy^ *



KRAJ z środy 26 kwietnia

n a  k tó r e

Za duszę ś .  p.

Ir.
generała b. wojsk polskich

odpraw i się

NABOŻEŃSTWO DOROCZNE
K oście le  O O .  K a p u c y n ó w
we środę dnia 26 kw ietn ia r. b. o godzinie 10 z rana  
K rew nych, P rzy jació ł, Tow arzyszów  broni i pobożną. Publicz 

ność zaprasza się.

(Nadesłane).
ładnemu matematykowi loteryjnemu nie 

udało się dotychczas to, co protesorowi 
matematyki R. v ORLięE za pomocą 
jego statystyczno-matematycznej meto­
dy,. ażeby prawie o pewność graniczącą 
prawdopodobność wygrania w loteryi 

' osiągnąć. — Tysiące podziękowań ludzi 
uszczęśliwionych jego instrukcją gry po­

twierdza prawdę tego wyrzeczenia. Te instrukcje 
gry sa przystępne i uboższym (honorarium 10% 
od wygranej), trzeba tylko udać się z zaufaniem 
do wynalazcy profesora von ORLIQE w Berlinie, 
(Wilhelmstrasse Nr. 129. — Na żądanie bezpłatna 
odpowiedź. 1666(4-4)

Uhelmsdorferska
CZEKOLA

z extraktu słodowego
Wcdiug zdania profesorów na wiedeń­
skiej klinice 0PP0LZERA i HEL­
LERA najwyborniejszy preparat za­
sługujący na pierwsze- miejsce między 
wszystkiemi w handlu się znajdują- 
cemi, a którego nie należy mieszać z 
preparatem Hofta,.

Na 9-ciu wystawach otrzymała % 
nagrodę.

Nader pożywna i niezamuiająca żołądka |
dla niemczących pić wy, herbaty i zwykłej § 

■ i ozgrzewnjaećj czekolady, .szczególniej dla ^

cierpiących na piersi.
W dwóch gatunkach po 30  i 40  kr. 1

czwarta cześć paczki po 4 tabliczki; —- także |  
w pół paczkach i całych po 8 i 16 tabliczek, f

XX z n a n i e .
S

„Porównawszy Pafiski „Extrakt słodowy u z £ 
l „wielu innemi spnedawanemi Publiczności, prze- |  
j „konałem się, ze pański wyrób zasługuje na j 
i „wszelką pochwałę i zaletę D la. tego p o s ta n o -  B 
) „wiłem wziąć Pańskie wyroby słodowe pod 

„szczera opielę, etc. Z  poważaniem
Krakćno 11 "marca 1871 r.

Dr. Zieleniewski
członek c. k. Towarzystwa naukowego 

krakowskiego, sekretarz krakowskiej ko- 
missji balneologicznej, c. k. lekarz zdro­

jowy w Krynicy, etc.
®MF" Można dostać w KRAKOWIE u

1AKÓBA GOLDWASSERA
ulica Flbrjańska w hotelu pod „Róża“ 

i w aptece p. J. TrauczyńskiegO ul. Floijańslca, 
w innych zaś miastach Galicji u pp. aptekarzy 

i kupców.
F a t o r y R a  

wyrobów słodowych Wilhelmsdorferskich

Józef Kufferle & Comp.
Wiedeń.

t .«  ■■ ' ' > ' . ci-v V*, \

znaną zaszczytnie od Jat 20-tu, 
nabyć można w Krakowie w aptece 
pod „barankiem“ W. Redyka, lub 
w Andrychowie u podpisanego. 

Andrychów, 24 kwietnia 1871.

1725(1-3)
Ancaerle,

lekarz w Andrychowie.

Cierpiącym na przepuklinę.
Maść na przepuklinę G. Sturzeneggera w 

Herisau, w Szwcijcarji, uzyskała wide dzięk­
czynień dla swój szczególnej skuteczności w prze­
puklinach, chorobach macicznych i  hemoroi­
dach. Liczne świadectwa potwierdzają zupełne 
wyleczenie nawet chorób zastarzałych. Na 
zamawiania frankowane, posyła sie wskazówkę 
używania gratis. Można dostać w słojach po 
.? złr. 20 kr. w. a. tak u wynalazcy samego 
jak  i  u pana W. Redyka w aptece pod. ,,ba­
rankiem“ w Krakowie. 1727(1-12)

Selbstbehandlung

rfehcimor

Krankheiten

Necessaire Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) entliHlt die Utensilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen tiir

Selbstbehandlung des Trippers
ohne weitere aerztliche HM.e zu beziehen 

j |  in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes
ą  c 3 i -  'j o -- e h s © h z
1  Mitglicd der „Wit nor Medizin. Facn]tiitu ctc. 
3? Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12.
«jj Preis 3.0 11. ó. WaŁir.

(ohne Postnachnahme).
1  Ebendaselbst zu habeu das Wer
S  W & Ę f  „Die gescliwachte Manneskraft",

I Impoteuz, dereń Ursachcn und Heilung.
Preis 2 fl. o. W. 1365(37-150)

w

Już 15-go maja 1871 roku
bedzie ciągnienie

węgierskich premiowych losów na 100 złr.
Losy te zagwarantowane przez król. węgierski 

rząd, mają w roku cztćry ciągnienia z głównemi 
wygranemi

fóo.ooo, isoo.oo,
złr. etc.

Każdy los musi być wyciągniętym. W szystkie 
wygrane w yfłaca  się bez potrącenia podatku. -
Losy te, które dla swej nader wielkiej taniości, 
mogą wytrzymać wszelką konkurencję, sprzedaje 
niżej" podpisany kantor wymiany tylko podług 
kursu i na 10-mLsięczne raty z wypłatą tylko a
10 z łr . , a gra się już na wszystkie wygrane w na­
stępującym losowaniu. Promesy na całe 100-złr.we 
losy jeszcze teraz h. 2 złr. 50 kr. i stemp-1. — 
Biorący 5 sztuk, otrzymają 1 sztukę bezpłatnie. 
Zamiejscowa publiczność zamawiającą te losy, u- 
prasza sie o łaskawe opłacone przesłanie kwoty i 
o załączenie 30 kr. za przesłane listy wygranych.

Tenże kantor wymiany kupuje i sprzedaje 
wszystkie gatunki papierów państwowych i prze­
mysłowych, waluty i doręcza na wszystkie miejsca.

W szystkie gatunki losów sprzedaje się pod naj- 
przystępniejszemi warunkami na 10-miesięcztte 
wypłaty.

WECHSELSTUBE 1G80<58>
der k k priv. Wiener Handelsbank

vorm. Joh. C- Sothen, Wien , Graben, 13.

loterję liczbową
udziela profesor matematyki

R. von Orlięe w Berlinie,
Wilhelrastrasse, 129.

Na zapytania bezpłatne odpowiedzi. Codziennie 
nadchodzą podziękowania za wygrane z pomocą 
mojej instrukcji. 1665(3-4)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.
1603(9?) KRALA

prawdziwa Karolinenthalska

HERBATA DAWIDA
robiona przez Józefa Fiirst’a aptekarza w
Pradze na Poricu, skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu­
niecie których zapobiega się innym choro­
bom płucnym, szczególnie suchotom.

1 paczka 20 ct. w. a.
Skład w Krakowie u Jakuba Goldwassera 

ulica Florjańska w hotelu pod „Różą“.

IMtariengasse łn Wlea
znajduje się

pierwszy i największy austrjacki

SKŁAD OBUWIA
EJmanuela Sterna,

tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tćż i 
pojedynczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to:
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry patent.............................od fl. 4.50 do fl. 5 —
„ „ kozłowej .................. ...
„ „ cielęcej...........................„
„ „ „ z  4ną podeszwa „
ze sukna dla cierpiąc, na nogi „
z m oskiewsk. lakieru . .  • ......... „
z mosk. lak. z 4ną podesz. kork. „ 
buty juchtowe lub c ie lę c e .... „

d l a  p a ń .
Brunei., skórzan. lub aksamit.

wykładane „
* * lepsze. „

„ „ „do ściągan. „
r» n T n r>
„ „ „na podeszw „

Zo Klikną wykładane.................  „
Atlasowe...................................... n

dla dzieci i dziewc
Pr ill ic it*  wo, skórz., aksamitne. „

r> w 11 »
dla chłopców

Buciki ze skory cie lęcej  „
Polskie buty...................    * ~ . ,  ••. .

Dla braku miejsca, me mogą tu w tem miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen­
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem nalcżytości pocztą natychmiast. — Do zamó­
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute­
czniają się jak najrychlćj.

Odprzedający otrzymają rabat.
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Wielka i rzeczywista wysprzedaż
STROJOW DAMSKICH

przy ul. Gt-rodzlłieJ potł dawną firmą

N. KOPLIK. 1,184
300 kapeluszy najświeższych fasonów sprowadzonych z Drezna od #  złr. sztuka, 
najdroższy i najpiękniejszy do f i  z łr ., jako też bielizny męskiej i damskiej, koronek, 

wstążek, kwiatów, tiulów, krawatek męzkich i damskich, mydeł paryskich Pinota 
z powodu prędkiego wyjazdu, niżej cen fabrycznych.

5.— n „ 6.50
5 .— V Z 7.
8.50 V „10.
6.50 „ * 8.
6.— Ił „ 7.50
9.— „10.
9.— łł „12-

1247(50-100)

2.80 ?ł „ 4.80
7.— ł? .  7 - -
3 .— łł „ 4.50
4.50 łł „ 6 . -
5.50 łł „ 7.50
5.50 łł „ 8.50
6.—

t
łł „ 7.50

1.80 łł „ 3.5
2.80 łł » 4—

3.— łł „ 4.—
6.— łł „ 7.50

W  KURACJA WIOSENNA, - w
Za zezwoleniem c. k. kan- 
celarji dworu stósownie do 
uchwały z d. 7 grudn. 1858.

Najpewniejsza, 
działanie nadzwyczajne, 
skutek najpomyślniejszy.

Od fałszerstwa patentem J.
C. Mości zabezpieczona. 

Wiedeń, 28go marca 186J.

sę :
!y z d. 7 grudn. 1858. skutek najpomyślniejszy. wieaen, zogo

Jedynym i najpewn ejszym środkiem czyszczącym krew , 
W IL H B L M ’A

KREW CZYSZCZĄCE ZIÓŁKA
na gościec i reumatyzm.

Tysiąckrotnie doSwiadczane z zupełnie dobrym skutkiem w goićcu, w reumatyzmie, we 
wszelkich zastarzałych ropiacych ranach, wysypkach skórnych i vrrzodach rupturoioych. kscze- 
gólnićj zah skutkują w nabrzmieniach wątroby i Śledziony, jako tćz w hemoroidach, w żółtaczce 
w bólach nerwów, "w boleściach ioładka, wzdęciach i zatwardzeniach, w polucjach i w białych 
upławach, etc. Również wszelkie skrofuliczne cierpienia po użyciu wspomnianych zwłek zupełnie 
ustępują. Ponieważ ten środek wewnętrznie używany, cały organizm czyści » wszelkie pierwiastki 
chorób usuwa, dla tego poleca sie jako jedyny i pewny. . . .

Liczne świadectwa, uznania i  listy pochwalne, które na .zadanie gratis się rozsyła, po­
twierdzają powyższe orzeczenia.

Szanowny Pan Franciszek Wilhelm, aptekarz w Neunkirchen.
Cierpiałem tak dotkliwie na gościec po lewój stronie krzyza i w nodze, ze nie mogąc 

pieszo chodzić, musiałem przy doglądaniu roboty wózkiem jeździć. Od czternastu tygodni męczyła 
mnie ta choroba, przeszło 30 złr. wydałem., a nie doznałem najmniejszej ulgi. — Wtim polecił 
mi jeden z murarzy „Herbatę Wilhelma11, którą biorąc z apteki p  Wilhelma, z bardzo dobrym 
skutkiem ją  używałem. Po zażyciu trzech paczek tej krew czyczczacćj herbaty Wilhelma przeciw 
aośćcowi i reumatyzmowi, zupełnie wyzdrowiałem. . . .

Tę herbatę mogę zatem wszystkim cierpiącym na gościec zalecić, mnie bowiem mc innego 
nie pornoqło, jak  tylko w yzij wspomniana herbata. Hakel

n a d zo rc a  m u r a r z y  u  p . S chro len b erg era , a rch ite k ta  w Schottwien.
Wielmożny p. F r a n c i sz e k  Wilhelm, ap t .  w Neunkirchen.

y Wiedeń, d. 5 lutego 1870.
Donoszę Panu przyczynę mego cierpienia, jakotiż zbawiennny i rychły skutek pańskUj 

herbaty, za którą panu niewymownie jestem wdzięczny.
Cierpiałem na syfilis z ciemno-czerwoną wysypką, która się także i na czole pokazała. 

Możesz sobie Pan wystawić, ja k  wyglądałem podczas, gdy wprzód cieszyłem się najzdrowszą cerą. 
Po użyciu ośmiu paczek pańskiej uzdrawiającej herbaty, zginęła wysypka zu-pełnie, chociaż nie 
zachowywałem p i żytem ścisłćj dyety. Tym zbawiennym środkiem przeciw gośćcowi, przeciw reu­
matyzmowi, herbata Wilhelma zasłużyłeś Pan na wszelką wdzięczność i z tćj przyczyny zalecam 
ja  każdemu. " Piszę się z najgłębszym szaewikiem i £  największy wdzięcznością

N. B. Niechcićj Pan mego nazwiska w zupełnościi ogłaszać, 
ę j g f  ■ Ostrzega się  przed sfałszowaniem. -4*3

Aby zapobiedz sfałszowaniu, każda paczka tej herbaty opatrzoną jest prawnie moją marką 
i firma. — Prawdziwa krew czyszczącą herbate na gościec i reumatyzm można jedynie tylko w 
pierwszćj miedzynarodow&j Wilhelm^ "fabryce dostać, lub w składach dziennikami przez mego 
ogłoszonych. — Jedna paczka na 8 dawek rozdzielona i według przepisu lekarza przyrządzona 
z opisem w rozmaitych językach, kosztuje złr. 1., osobno za markę i pakunek 10 cent.

Nastepuiace składy maja prawdziwa Wilhelma herbatę:
Kraków: JÓZEF JAHŃ, apteka J Ó Z E F A " TRAUCZYŃSKIEGO; Przemyśl J. GAJDECZKA; 

Tarnów W T A. WIELOGORSKI; Kamionka Strumiłowa, ZAWAŁKIEWICZ.
’ Oprócz tego znajdują sie we wszystkich miastach innych krajów koronnych 

składy tćj herbaty. 1624(4-12)

F. Kernreiiter
Wien, Hernals, Hauptstrasse 

1 1 5 .  
an der Pferdebahn.

Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, wiadra i inne sprzęty potrzebne do gaszenia 
ognia, wszystkie rodzaje pomp, przyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancją.

Fabryka ma także jak pierwćj skład najlepszych narzędzi i maszyn potrzebnych dla rzemie­
ślników narabiajacych żelazem i kruszcem, narzędzia budownicze, kamieniarskie, etc. 

1708(2-12) C l e n i i i R l  grutiB.

O TW A RCIE
zakładu jodowo-słonych kąpieli

w Roju - Darkowie
(Roy Darkau) pod Frysztatem (Freistadt) na Szlązku austrjackim,

nastąpi

14-ĝ o maja 1871 r.
P. T. Goście kąpielowi przybywający pociągiem kolei ielaznćj na pól mili odlegle 

dworce w Pietrowicach (Petrowitz) na źelaznój kolei północnój i w Karwinie na źelaznój kolei Ko- 
szycko-Oderbergskiej raczą sie względem dalszćj podróży do zakładu kąpielowego zgłosić do bióra 
stacji, jeżeliby jeszcze dotąd nie utworzono na żelaznćj kolei Koszycko-Oderbergskićj stacji dla wy­
siadania pod Darkowem przed samemi zdrojami.

Kto chce zamówić mieszkanie, otrzymać jakich wiadomości etc., niech się uda do nad­
zoru zdrojowego. Lekarzem zdrojowym jest pan 1701(3-3)

Dr. med. Antoni Fiedler.
Nadzór zdrojowy.

Duszność chrypka, katary zadawnione i wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują w 
jednćj chwili po użyciu rurek anti-astmatycznych 
a. Levasseur, 19, rue de la Monnaie 
w Paryżu,

Dostać można w Krakowie w aptece pana W. 
REDYKA i J. TRAUCZYŃSKIEGO, — we Lwowie w
aptece p. Mikolasza — w Brodach u p. Kullaka.

F v 810(49-50)

Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BR0U, Boulevard Magen­
ta Nr. 158 — u p .  W .  P t e d y l i a  apte­
karza w Krakowie, oraz w znaczniejszych apte­
kach wszystkich c e l n i e j s z y c h  miast Europy i  in~ 
nnyh części świata. 809(35-50..

Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpowszechniona 
a n g i e l a f c a  k a u c z u k ó w ®  P " * ™  P o ł y a l t u j ą c a  do najpyszniej- 
szego, najłatwiejszego i najtańszego z a p u s z c z e n i a  sa mu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej lub 
miekiój) niepotrzebuje już żadnćj p r z e c h w a ł k i , gay-z za skutek jej ręczy się. Każde dziecko może 
te czynność załatwić. Jedno pudełko (wystaic ające na l  pokój) wraz z przepisem użycia, ko-
sźtuje 1.30 cent. i • ,

l a ,  pacnniąca woda do plam, do natychmiastowego wywabiema-
wszelkich plam z każdej mat®1!), ma “dzl kolorowi, a dla swćj przyjemnej woni można jćj 
używać za perfumy. O r y g i n a l n y  flakon 80 cent.

" P a r y s a  ~  do najpiękniejszego politurowania
samemu starych i takich mebb, na których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). 
Flakon z przepisem użycia 86 c . łobota jest łatwa, skutak zdumiewający.

T ł o B s y j a ł Ł a  P a B t a  k i a a k b r y  do zachowania i nieprzęmakalności obówia.. 
" . ^ „ „ a  na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent.Puszka wystarcza na i '.ir. zu cent.
Główny skład w K r a k o w i e p. J a l Ł Ó t o a ,  G - o l d - w a s a e r a  ulica:

1572 (7-12)F lo r iań sk a  w hotelu pod Różą.
F U 4 ° : u PP- RINGELHEIMA w Tarnowie, JOZEFA BIRKLE we Lwowie w rynku. Tak w

składzie głównym, jako i we tiljach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych sprzedawane 
bedą. Obstalunki wykonywa się za pobraniem pocztowćm i opakowanie liczy się jak najtaniej.

W drukarni „ Kraju* pod zam,id*m St. Gralichowskiego


